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Dzięki pracy zespołowej
chłopi radzieccy osiągnęli imponujące wyniki 
Uczestnicy delegacji rolników polskich do Z S R R  u Prezydenta R.P.

„ANI JEDEN W IELKI BUCH M AS UCIŚNIO­
NYCH W  HISTORII LUDZKOŚCI NIE ODBYŁ SIĘ 
BEZ U D ZIAŁU  KOBIET PRACUJĄCYCH. KO­
BIETY PRACUJĄCE, NAJBARDZIEJ UCIŚNIO­
NE, WŚRÓD WSZYSTKICH UCIŚNIONYCH, N I­
GDY NIE PO ZO STAW AŁY I NIE M OGŁY POZO­
STAW AĆ N A  UBOCZU W IELKIEGO SZLAK U  
RUCHU W YZW OLEŃCZEGO. RUCH W Y ZW O ­
LEŃCZY N IEW OLNIKÓW  W YSUNĄŁ, JAK W IA ­
DOMO, SETKI I TYSIĄCE W IELKICH MĘCZEN­
NIC I BOHATEREK. W  SZEREGACH BOJOW NI­
KÓW O W YZW O LENIE  SPOD PAŃSZCZYZNY  
KROCZYŁY DZIESIĄTKI TYSIĘCY KOBIET  

'PRACUJĄCYCH. NIC DZIWNEGO, ŻE RUCH RE­
W OLUCYJNY KLASY ROBOTNICZEJ, NAJPO­
TĘŻNIEJSZY SPOŚRÓD W SZYSTKICH W Y ­
ZW O LEŃCZY CH RUCHÓW' M AS UCISKANYCH  
PRZYCIĄGNĄŁ POD SWE SZTANDARY M ILIO ­
NY' KOBIET PRACUJĄCYCH.

J Ó Z E F  S T A L I N

W ARSZAW A (PAP). W  dniu 5 tom. Prezydent Bierut przyjął
uczestników delegacji chłopów
godniowym pobycie z Ukrainy.

W czasie półtoragodzinnej roz­
mowy uczestnicy delegacji po­
dzielili się z Prezydentem Bieru­
tem wrażeniami i spostrzeżenia­
mi ze zjazdu przodowników 
pracy kołchozów', ze zwiedzania 
kołchozów, stacji maszynowo - 
troktorowej, fabryki kombajnów 
i wielkiej elektrowni „Dniepro- 
ges“ .

Prezydent Bierut szczególnie 
interesował się osiągnięciami ro l­
nictwa radzieckiego, organizacją 
pracy i wysokością plonów, ży­
ciem i urządzeniami kulturalnymi 
w  kołchozach oraz pracą kobiet 
radzieckich.

Uczestnicy delegacji szczegóło­
wo przedstawili Prezydentowi tc 
sprawy, podkreślając, że wszy­
scy oni w  czasie swego pobytu 
przekonali się, że tylko przez za­
stosowanie pracy zespołowej mo­
gli chłopi Związku Radzieckiego 
osiągnąć tak imponujące wyniki 
swej pracy.

„Powiedzcie dokładnie swoim 
sąsiadom o tym, coście widzieli“ 
powiedział Prezydent Bierut.

W  czasie przyjęcia członkowie 
delegacji przekazali Prczydenio 
wi Bierutowi list i dary od se-

I M g s w o  s p o s t r z e ż e n i a

Usprawnić realizację
podatku gruntowego

M ało i średnioroln i chło­
p i województwa gdańskiego 
n iejednokrotn ie juz dow ied li 
w ysok iego w yrob ien ia  .dl 
w atelsk iego i zrozum ienia 
swych obow iązków wobec 
Państw a Ludowego, w o je ­
wództwo gdańskie dzięki 
nim  przodowało w  spłacie 
podatku gruntow ego w 
r., a Czyn K on gresow y 
chłopów gdańskich, w yraża­
ją cy  się w  pełnej spłacie te­
go podatku dnia 30 listopada 
t.zn. na m iesiąc przed te rm i­
nem w  roku uh. b y ł w- tym  
okresie jednym  z najhar­
dzie j im ponujących osiąg­
nięć chłopów w całej Polsce.

Tegoroczna rea lizacja  p ’.er 
w szej ra ty  podatku grunto­
w ego n ie wszędzie przecież 
przeb iega tak pom yślnie, 
jakby  się należało spodzie­
wać i jak  tego można wy 
tnagać. Dobrze w yw ią za li 
się z tego obowiązku gospo­
darze powiatu starogardz­
k iego i  kartuskiego stanęli 
na poziom ie chłopi Tczew a i 
biednego pow iatu kościcr- 
skiego. A le  ju ż pow iat m or­
ski. k tóry  przodował w' la­
tach ubiegłych i w szystk ie 
pow ia ty  Ziem Od zyskanych 
nie p o tra fiły  znaleźć swego 
dawnego tempa.

Szukając przyczyn  takiego 
stanu nie można znaleźć ich 
w dziedzin ie gospodarczej. 
W arunk i gospodarcze pow. 
m orskiego są raczej lepsze 
od warunków pow. koscier- 
«k iego

Zaw iod ły  w ięc inne czyn­
niki. N a jw idoczn ie j m e dosc 
Sprawnie pracował aparat 
adm in istracyjny, który »zcze 
go ln ie  słabym  okaza ł.s ię  w 
pow iecie m a lborsk in i.i £dan 
skim. I  na jw idoczn iej atłsni- 
ń istracja  n ie»znalazła dosta­
tecznej pomoęy ze ^ 
organ izacji party jnych  ju k  
widać, n iektóre terenowe or 
gan izacje party jne zaabsor­
bowane akcją „ I i  n ie umia­
ły  pośw ięcić d o sc . uw agi 

yd rngie j spraw ie o n iem niej- 
szej wadze. .

Wniosek nasuwa się jas; 
ny. Trzeba wzmóc .czujńosc i 
akcję uświadamiająca w 
sprawie realizacji podatuu 
gruntowego, oraz okazać w 
hej dziedzinie należyta, po­
moc władzom administra- 
t y j n m

polskich, którzy wrócili po ty-

kretarza generalnego KC K!P(b)U, 
Chruszczewa,

DEPESZE DELEGACJI CHŁO­
P Ó W  POLSKICH DO PRZED­
STAW IC IELI W ŁADZ I P A R T II 

USRR

W ARSZAW A (PAP). Podajemy 
teksty depesz uczestników dele­
gacji chłopów polskich do Preze­
sa Rady Ministrów Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Radziee 
kiej — Korotczenko, do ministra 
rolnictwa USRR — Mackiewicza 
i do sekretarza generalnego KC 
KP(b)U  Chruszczowa.

W depeszy do prezesa Rady 
Ministrów USRR delegaci piszą:

D E P E S Z A  
min. obrony narodowej ZSR R  
do marsz. Żymierskiego

W ARSZAW A. PAP. Minister 
obrony narodowej ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego N. 
Bulganin, przęsła! na ręce m i­
nistra obrony narodowej R.P., t 
marszałka Polski Michała Ży-jj 
mierskiego depeszę treści naśte' 
pująccj:

„Proszę przyjąć, Pąnie M ini­
strze, moje serdeczne podzięko­
wania Ła życzenia, przysłane mi 
z okazji 31 rocznicy sił zbroj­
nych Związku Radzieckiego“ .

„Delegacja chłopów polskich, któ i zasyła Wam serdeczne podziękowa- 
ra brała udział w zjeździe przodow- . nie za gościnne przyjęcie i za uinoż- 
nihów pracy kołchozów Ukrainy, i liwienie zapoznania się z osiągnią- 
przesyla Wam oraz rządowi Ukrainy '' darni Radzieckiej Ukrainy, budują- 
Radzieckiej serdeczne podzięlcowa- i cej pod Waszym kierownictwem 
nie za umożliwienie nam poznania ! szczęśliwe życie ludu ukraińskiego. 
Waszego pięknego kraju, którego Na 
ród wspólnie z innymi Narodami

Okręg bydgosko-gdański
przedterminowo wyremontował 1.010 traktorów

Związku Radzieckiego zbudował 
siebie socjalizm.

Jesteśmy zachwyceni wspaniałym 
tempem odbudowy i rozbudowy 
przemysłu i rolnictwa Ukrainy Ra­
dzieckiej. Jesteśmy pełni podziwu 
dla bohaterskiej, twórczej i pokojo­
wej pracy ludzi radzieckich.

Niech żyje wieczna przyjaźń Na­
rodu Polskiego z Narodem Ukraiń­
skim i wszystkimi Narodami Związ­
ku Radzieckiego!“

Depesza wysłana do ministra I 
rolnictwa -— Mackiewicza brzmi: |

„Delegacja chłopów polskich za- ! 
syła serdeczne podziękowanie Pana j 
osobiście i pracownikom Minister- .! 
siwa Rolnictwa za troskliwą opiekę, ' 
jaką otoczeni byli uczestnicy dele- i 
gacji w czasie prawie trzytygodnio- j 
niego pobytu na Ukrainie Radziee- j 
kiej.

Na zawsze pozostanie w naszej pa i 
mięci wspaniały obraz radzieckiej 
wsi, której osiągnięcia będą dla nas 
bodźcem w pracy nad socjalistyczną 
przebudową wsi w Polsce“ .

Do sekretrzą generalnego KC 
KP(b)U Chruszczowa wysłano de­
peszę następującej treści:

„Delegacja chłopów polskich, któ­
ra brała udział w zjeździe przodo­
wników pracy kołchozów Ukrainy,

Prawdą o tym, cośmy w Waszym 
pięknym kraju widzieli i słyszeli, 
przeniesiemy do chłopów w Polsce, 
ażeby nabrali wiary w twórcze moż­
liwości ludu. który wkroczył na dro­
gę socjalizmu.

Niech żyje wieczna przyjaźń Na­
rodu Pc-lshiego z Narodem Ukraiń­
skim i wszystkimi Narodami Związ­
ku Radzieckiego!

Niech żyje Wódz i nauczyciel lu­
dzi pracy, wielki przyjaciel Polski 
—  Józej Stalin!“

W AR SZAW A (PA P ) Do Mi 
nisterstwa Rołriietwa i Re­
form Rolnych wpłynął .meldu­
nek o Wykonaniu planu re­
montów traktorów we wszyst- 

1 kich okręgach Technicznej 
Obsługi i Rolnietwa.

| Do dnia 28 lutego br. plan 
| remontów traktorów wyLona- 
I ły  okręgi: Ziemia Lubuska, 
¡Warszawa, Górny Śląsk, o- 
kręg radomsko - lubelski, o- 

! kręg Łódź i Rzeszów. Plan na- 
1 praw traktorów w tych okrę- 
i gach obejmował wyretnonio- 
i wanie 1.09,4 traki.orów. W wy­
niku podjętego współzawodni- 

i ctwa robotnicy TOR wyrern'!)
! towali 1816 traktorów, tj. o 722 
! traktory więcej niż przewidy- 
j wał plan.
| Z okręgów TOR. które mają 
termin zakończenia napriw

traktorów  do dnia 15 marca 
br.. wykonanie planu zg ło s iły  
ju : okręg  O lsztyn, gdzie w y re ­
montowano 740 traktorów , tj. 
54 trak tory  ponad plan i o- 
k ręg  bydgosko - gdański, któ­
ry  w ykonał zgodnie z planem 
naprawę 1.010 traktorów.

329 tysięcy ton
przeładował port szczeciński
iw lutym

SZCZECIN (PAP). W lutyny 
rb. łączny Kbrót towarowy -w' 
porcie szczecińskim wyniósł 
328.880 ton, z czego na węgiel, 
bunkier i koks przypada 279.600 
ton, na inne towary masowe 
33.280 ton, na drobnicę 14.700 
ton.

Zbrodnicza gospodarka kapitalistów
30 m ilionów ludzi gin ie em anie * g łodu

LA K Ę  SU.CCESS PAR. W  Radzie Gospodarczo-Społecznej 
ONZ rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniem Międzynarodowej 
Organizacji Wyżywienia i Rolnictwa, połączona z dyskusją w spra­
wie marnowania żywności w niektórych krajach. To ostatnie za­
gadnienie przekazane zostało Radzie przez Zgromadzenie General­
ne ONZ, gdzie postawiła je, jak wiadomo, delegacja polska.
W  dyskusji delegat Polski Bora celu koniecznym byłby program 

tyński podkreślił, że kraje kapita' długofalowy, którego opracowa- 
listyezńe ńję nie zrobiły, aby żwię t nie możliwe jest jedynie przy gog 
kszyć produkcję żywności, w  tym 1 podareć planowej. Mówca stwier-

Zmiany na stanouiiskach 
ministrów Związku Radzieckiego

M O S K W A  (P A P ). Prezydium  
Rady N ajw yższej ZSR R  zw o l­
niło w iceprzewodniczącego R a ­
dy Ministrów' ZSR R  M ołotowa, 
z obow iązków  ministra Spraw' 
Zagranicznych ZSRR  i w yzna­
czyło na stanowisko ministra 
Spraw  Zagranicznych ZSRR
W yszyńskiego.

*  *  *
Prezydium  Rady N ajw yższej 

ZSR R  zwoln iło w ieceprzewod- 
niczacego Rady Ministrów’ 
ZSRR M ikojana z obowiązków

P o s ie d z e n ie  
Sejmu Ustawodawczego

W AR SZAW A (PAP). Wśro 
dę 9 marca rb. o godz. 10-63 
odbędzie się posiedzenie pla­
narne Sejmu Ustawodawczego 
R.P. ________

KONFERENCJA
„ ok rągłego stołu “ 
m a zd em ask ow ać  
przemoc okupantów'

LONDYN (PAP). Jak dono­
si Agencja Reutera prezydent 
Republiki Indonezyjskiej dr. 
Soekarno odrzucił propozycję 
Holandii odbycia konferencji 
„okrągłego stołu” w sprawie 
Indonezji, dopóki rząd_ repu­
blikański nie bidzie miał pra 
wa ponownie osiąść w dotych- 
czawsoej stolicy Dżodżakarta. 
Na mocy rozporządzenia władz 
holenderskich, członkom rzą­
du republikańskiego, którzy 
przebywają obecnie na wyspie 
Banka nie wolno wracać do 
Dżodżakarty.

Rada Bezpieczeństwa
zaleca przyjęcie
państwa Izrael do 0 \Z
Rada Bezpieczeństwa O-ciu 
głosami przeciwko jednemu 
(Egipt) przy jednym powserzy 
mującyrn się (Wielka Bryta­
nia) zaleciła Zgromadzeniu 
Generalnemu ONZ przyjęcie 
państwa Izrael w poczet człon 
kó.r QNJŁ

ministra Handlu Zagraniczne­
go ZSRR  i w yznaczyło na sta­
nowisko ministra Handlu Za­
granicznego ZSR R  M iensziko- 
wa.

Przeszło 7000 sztuk świń 
zakontraktowano j u t  w w oj. gdańskim

Prowadzona przez Centralę Mięsną, za pośrednictwem spół-

I dzielczości wiejskiej kontraktacja żywca rozwija się coraz po­
myślniej w  województwie gdańskim. Od rozpoczęcia akcji skupu 
tj." od 1. lutego do dnia 1. marca br. zakontraktowano przeszło 
7.000 sztuk świń. Świnie te za 3 miesiące przekazane zostaną do 

|| uboju i wydatnie zasilą ryn«k mięsny Wybrzeża. W  miesiącu lu- 
' tym zakupiono na zaopatrzenie miast Wybrzeża 308 ton mięsa, 

i | " Rozdział tłuszczu na bony przebiega w  trzech miastach por-- 
' towych zgodnie z planem. W  styczniu br. Centrala Mięsna rozpro- 
i wadziła 132 tony, a w  lutym 13C ton tłuszczu. Wszystkie bony 
| zrealizowano w  100%.

S A M O W O L Ę  I G W A Ł T Y
in t f ic r iu lls tó u i iw k o lo n ia c h  
demaskuje delegat radziecki w Badzie Powierniczej

NOW Y JORK. PAP. Rada po­
wiernicza ONZ zakończyła dysku 
sję nad rocznymi sprawozdaniami 
administracji angielskiej z Kame­
runu i Togo.

Przedstawiciel ZSRR, Sołdatow, 
wygłosił przemówienie, oświadcza 
jąc, że władze angielskie nie re­
alizują uchwały ONZ odnośnie 
przyjęcia koniecznych środków’ 
dla rozwoju obszarów pozostają­
cych pod opieką, środków, zmie­
rzających do tego, by kraje pod­
opieczne zyskać mogły niezależ­
ność i prawo stanowienia o sobie. 
Władze brytyjskie wbrew uchwa­
le ONZ faktycznie zaanektowały 
Kamerun i Togo, łącząc je z są­
siednimi koloniami brytyjskimi. 
Mówiąc o sytuacji ludności tu­

bylczej Kamerunu i Togo — przed 
stawicie! radziecki, przytaczając 
szereg konkretnych faktów stwier 
dził, iż ludność tubylcza pozba­
wiona jest wszelkich praw polity­
cznych. Władzę w  wyżej wspom­
nianych terytoriach sprawują u- 
rzędnicy angielscy, którzy prze­
szkadzają rozwojowi gospodarcze­
mu i prowadzą politykę w  intere­
sie angielskich kapitalistów.

Rada powiernicza ONZ zakoń­
czyła również dyskusję nad rocz­
nymi sprawozdaniami administra­
cji francuskiej Kamerunu i Togo. 
Przedstawiciel radziecki wskazał, 
że władze francuskie kontynuują 
politykę, zmierzającą do utrwale­
nia na terytoriach pozostających

pod ich opieką reżimu kolonial­
nego. Władze francuskie powstrzy 
mują rozwój tych terytoriów w 
kierunku otrzymania niezależno­
ści i zdobycia prawa stanowienia 
o sobie. Pozbawiając ludność .tu­
bylczą praw politycznych, admi­
nistracja francuska broni i ochra­
nia antydemokratyczny system po 
działu ludności na plemiona. Bo­
gactwa naturalne Kamerunu i To­
go są niecnie eksploatowane przez 
francuskie towarzystwa handlowi, 
które bogacą się na nędzy ludno­
ści tubylczej.

dził, że rocznie ginie z głodu z  nie 
dożywienia 30 milionów ludzi, , w  
tym w  samych Chinach około 20 
milionów. Jako przykład, marno­
wania żywności, Boratyński prży 
toczył sprawę ziemniaków w USA 
gdzie na skutek polityki gospoda;* 
czej rządu, administracja pań­
stwowa zakupuje najlepsze gatun 
ki kartofli, wykorzystuje jo jako 
surowiec przy produkcji przemy­
słowej zę szkodą dla konsumenta.

Współzawodnictwo pracy
górników polskich i czeskich

PRAGA. W czasie pobytu dele­
gacji polskich Związków) Zawodo­
wych w  Pradze, poruszona zosta­
ła kwestia socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy czeskich i pol­
skich górników. W związku z t y m  
odbędzie się w  Ostrawie w  dniach 
22 — 23 kwietnia br. konferencja 
przedstawicieli kopalń .„Jęremien 
ko“ , „Ląusman“ i „Piotr. Bezruc“ , 
znajdujących się w  węglowym za 
głębiu ostrawskim z delegatami 
kopalń górnośląskich, na której 
ustalone zostaną szczegółowe wa­
runki współzawodnictwa pracy.

Katastrofalny wzrost
bezrobocia w USA

W ASZYNGTON. PAP. Jak w y­
nika z danych, opublikowanych 
przez ministerstwo handlu ' USA, 
bezrobocie w  Stanach Zjednoczo­
nych wzrosło w  ciągu lutego br. 
o. dalszych 500 tys. osób. i wyno­
siło w  dniu 1 marca br. 3.200. tys. 
ludzi. Stan zatrudnienia, który 
wvnosił w  końcu wojny ptmad 60 
milionów, wynosi obecnie zaled­
wie 53 miliony.

W kołach amerykańskich zwiąż 
ków zawodowych uważa się, ża 
dane departamentu- handlu nie są 
ścisłe, i że bezrobocie w. USA w  
chwili obecnej sięga 5 milionów.

A N G L O S A S I
dążą da całkowitego rozbicia Niemiec

*

MOSKWA. PAP. Agencja Tass 
donosi z Berlina, że z początkiem 
marca gubernatorzy wojskowi za­
chodnich stref okupacyjnych N ie­
miec przekazali przedstawicielom 
t.zw. „Rady Parlamentarnej“ „me 
moraridum“ , zalecające zmianę 
głównych punktów projektowanej 
konstytucji zachodnich stref oku­
pacyjnych. Zawarte w  memoran­
dum żądania, zmierzające do roz­
bicia zachodnich Niemiec na sze­
reg niezależnych od zachcdnio-nie 
mieckiego rządu okręgów admini­
stracyjnych, wywołało protesty 
■w kołach, politycznych Frank­
furtu. Niemniej jednak, -wedle za-

rezultatach rozmów, toczących się 
w  Bonn, można przewidywać, że 
żądania gubernatorów wojsko­
wych zostaną uwzględnione.

Postawa polityków w  Niem­
czech zachodnich • wzbudziła falę 
niezadowolenia wśród szerokich 
kręgów społeczeństwa niemieckie­
go.

Przedstawiciel frakcji komuni­
stycznej w  „Radzie Parlamentar­
nej“  Renner stwierdził, że stosu­
nek gubernatorów wojennych do 
konstytucji, zaprojektowanej w  
Bonn. nie jest nieoczekiwany. Me 
morandum — wedle zdania Ren- 
nera — świadczy o dążeniu zacho 
dnich władz okupacyjnych do roz

..pewnięń agencji ADN," sądząc no bieda Niemiec zachodnich.

Ostatni sztorm spowodował powoi ne uszkodzenia no reprezentacyj­
ny m molo sopockim. Uderzenia lal miały niespotykaną dotąd siłę, 
o ciśnieniu do 5 ton na metr kwadro,‘owy. Przednio część pomostu
widoczna no zdjęciu zostało niemal całkowicie zniesiona na długości 
ok> 45 mir. Dokładne sprawozdanie o stanie w 'jakim znajduje lię  

obecnie- molo -sopockie podajemy na str. VI-
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S i t y  d e m o k r a t y c z n e  ś w i a t a

walczą z knowaniami podżegaczy wojennych
NflWY TfYPir /DAD\ xr____ .. . ,. *NOUA JORK (PAP), Komunisty 

czna partia Stanów Zjednoczonych 
ogłosiła odezwę, w której podkreśla, 
że niedawne oświadczenia Thoreza 
i Togłiatti‘ego służą sprawie pokoju.

..Jeżeli % all Street — stwierdza 
odezwa — wywoła nową wojnę świa 
tową. partia komunistyczna Stanów7 
Zjednoczonych hędzie wspólpracow7a 
la ze wszystkimi siłami demokraty­
cznymi, żeby nie dopuścić do osią­
gnięcia drapieżnych celów imperia­
lizmu amerykańskiego. Komuniści 
jednoczą się z milionami innych pa­
triotów7 amerykańskich i występują 
przeciwko tym, którzy dążą do wy­
wołania nowej wojny. Walczymy o 
pokój i przyjaźń między Stanami 
Zjednoczonymi a ZSRR. kraiami de­
mokracji ludowej, krajami kolonial­
nymi i wszystkimi innymi narodami. 
Jesteśmy przekonani, że istnienie 
dwóch różnych ustrojów społecznych 
obok siebie jest całkowicie możliwe. 
Jesteśmy przekonani, że wysiłki na­
rodów w kierunku pokoju mogą po­
wstrzymać podżegaczy wojennych“ .

W zakończeniu odezwa stwierdza: 
..Naród amerykański. zdając sobie 
sprawę ze swej historycznej odpo­
wiedzialności. musi odrzucić stano­
wczo wojenna politykę Wall S reet, 
Churchilla, właścicieli karteli i ich 
marionetek oraz zaprowadzić kraj 
ni nowo na drogę polityki pokojo­
we i Roosevelts, polityki, której ka­
mieniem węgielnym iest trw-la przy 
jaźń amerykańsko-radziecka“ .

podżegaczami wojennymi w  W a­
szyngtonie i  Londynie i nie chce. 
być ofiarą ich polityki imperia­
listycznej.

Autorzy rezolucji domagają się, 
aby Dania poparła w  ONZ propo­
zycje radzieckie w  sprawie roz­
brojenia i zakazu broni atomo­
wej, oraz by współpracowała jak- 
najściślej ze wszystkimi naroda­
mi. którym zależy na utrwaleniu 
pokoju.

W. B R YTA N IA

. i

D A N IA

KOPENHAGA (PAP).______  Odbył
się tu wielki wiec protestacyjny 
przeciwko próbom kół reakcyj­
nych wciągnięcia Danii do agre­
sywnego bloku północno-altan- 
tyckiego. Sala, obliczona na 5 ty­
sięcy osób, była wypełniona po 
brzegi.

Z obszernym przemówieniem 
wystąpił na wiecu przewodniczą­
cy Duńskiej Partii Komunistycz­
nej Larsen, który stwierdził, że 
naród duński stanowczo przeciw­
stawia się dążeniom mającym na 
celu wykorzystanie go w  intere­
sach imperialistów amerykań­
skich. W  tym celu wzmaga on 
walkę z podżegaczami wojenny­
mi i uczyni wszystko, aby za­
chowany został pokój i niezależ­
ność Danii.

Komuniści występują przeciw­
ko paktowi północno-atlantyckie­
mu, gdyż zmierza on do prze­
kształcenia różnych krajów, w 
tej liczbie Danii, w  bazę wojsko­
wą Stanów Zjednoczonych, usi­
łujących podporządkować sobie 
cały świat.

Ludzkość zawdzięcza Związko­
w i Radzieckiemu swe wyzwole­
nie z niewoli faszystowskiej, 
Związek Radziecki jest najpotęż­
niejszym czynnikiem pokoju. To 
też masy pracujące Danii wyra­
żają solidarność z narodem ra­
dzieckim, walczącym o pokój.

Uczestnicy wiecu jednomyślnie 
uchwalili rezolucję protestującą 
przeciwko usiłowaniom rządu 
wciągnięcia narodu duńskiego do 
agresywnego bloku północno-at­
lantyckiego. Rezolucja stwierdza, 
że Dania nie ma nic wspólnego z

MOSKW A (PAP). Agencja Tass 
donosi z I.ondynu: w  marcu br. 
w  czasopiśmie „Labour Monthly“ 
zamieszczono artykuł członka Ko­
mitetu Centralnego Angielskiej 
Partii Komunistycznej, Dutta, o- 
mawiający zagadnienia paktu at­
lantyckiego. Autor stwierdza, że 
ani angielski parlament, ani an­
gielski naród nie będą miały pra­
wa głosu przy podpisywaniu pak­
tu atlantyckiego.

Pakt ten automatycznie obar­
czy Anglię zobowiązaniami wo­
jennymi, które będą kontrolowa­
ne przez grupę podżegaczy wo­
jennych, realizujących imperiali­
styczne plany ekspansji. Dutt a- 
nalizuje w  swym artykule wrogą 
postawę, jaką przyjęli imperiali­
ści wobec pokojowej deklaracji 
Stalina, ujawniając swą agresyw­
ność w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego i demaskując swoje 
dążenia wojenne.

Odpowiadając na twierdzenie 
polityków amerykańskich, mówią 
ce o tym, jakoby pakt atlantyc­
ki był ..paktem obronnym“ , Dutt 
stwierdza: „Przeciwnie, pakt at­
lantycki nie jest orężem pokoju. 
Pakt atlantycki jest orężem w o j­
ny“.

BELG IA

ności politycznej i gospodarczej, 
państwa Europy zachodniej ogra­
niczają się do roli satelitów Sta­
nów Zjednoczonych.

W konkluzji Lalmand oświad­
cza, że Europa zachodnia stoi o- 
becnie przed następującą alter­
natywą: albo kontynuować bę­
dzie politykę prowadzącą do nę­
dzy i niewoli, albo też doprowa­
dzi do radykalnej zmiany tej po­
lityki i pogłębi lojalne stosunki z 
krajami Europy wschodniej.

AU STR ALIA
MOSKW A (PAP). Jak podaje 

Agencja Tass, prasa sydnejska 
opublikowała oświadczenie sekre­
tarza generalnego Komunistycz­
nej Partii Australii — Sharkey, 
popierające w  całej pełni dekla­
rację przywódcy Francuskiej Par­
tii Komunistycznej — Maurice 
Thoreza.

Związek Radziecki —  oświad­

czył Sharkey — jest krajem po­
kojowym i nikomu nie wypowie 
wojny. Związek Radziecki * wal­
czyć będzie tylko w  tym wypad­
ku, jeśli zostanie zaatakowany. 
Jeśli w  toku walki z agresorami, 
wojska radzieckie wkroczą na 
terytorium Australii —  podkreślił 
Sharkey — to klasa robotnicza 
Australii powita je tak samo, jak 
witały ją narody Europy, gdy 
Armia Radziecka je wyz-woliła.

Zadanie komunistów — za­
znacza sekretarz K P  Australii — 
polega na tym, aby wałczyć o 
zapobieżenie wojnie, o wychowa­
nie mas ludowych w  duchu an­
tywojennym Jeśli jednak faszy­
ści australijscy uciekną się do 
siły, aby uniemożliwić robotni­
kom osiągnięcie tego celu, to 
wówczas komuniści doradzą ro­
botnikom aby na siłę odpowie­
dzieli siłą.

Dalsze protesty wychodztwa polskiego 
p rze c iw ko  odm owie rzą d u  Queuille’a
przedłużenia umowy repatriacyjnej

PARYŻ (PAP). Plenum narodowe 
Polaków we Francji omawiało na ko 
lejnych posiedzeniach sprawy obro­
ny pokoju i równouprawnienia pra­
cowników polskich we Francji.

Przedstawicie! Zarządu G ówne^o 
Związku Młodzieży Polskiej ..Grun­
wald1*, Za reroba, zabierając głos w 
dyskusji, oświadczył, iż młodzież p. 1 
ska na wychodztwie nic wystąpi ni­
gdy przeciwko 9wej Ojczyźnie.

Delegatka Związku Kobiet podkre 
śliła w swym wystąpieniu, że Polki 
we Francji, podobnie jak i kobiety 
we wszystkich innych krajach, we­
zmą udział w obchodzie Międz>na­
rodowego Dnia Kobiet pod hasłem 
,,Jednoczymy się w obronie pokoju1,4.

Reprezentant Związku Inwalidów 
Błoj, stwierdził, że Polonia zagrani­
czna nie ustanie w pracy nad utrwa­
leniem pokoju i zwalczaniem pod­
żegaczy wojennych.

W imieniu sekcji polskich CGT o- 
kręgn Pas de Calais wystąpił Woj- 
tar. który wyraził protest przeciwko 
zarządzeniom anty robotniczym władz 
francuskich, godzącym również w ro 
Lotników obcokrajowców.

Przedstawiciel Polonii w departa*
mencie Seine et Marne zaprotesto* 
wał przeciwko odmowie rządu fran* 
cuskiego przedłużenia umowy repa* 
triacyjnej. Zaproponował on zebra*
?i:.e podpisów tych wszystkich, którzy 
pragną powrócić do kraju i przeka­
zanie protestu rządowi.

S lo i s k o  Z S R R
na Miądzynar. largach Poznańskich

POZNAN (PAP). 7000 m kw. zaj- 
n:«ie na tegorocznych Międzynarodo 
wycli Targach Poznańskich stoisko 
Związku Radzieckiego. Będzie to, 
podobnie jak w łatach ubiegłych* 
jedno z największych stoisk, na kto* 
rym zwiedzający znajdą bogaty asor 
tyment eksponatów wytwórczości 
ZSRR.

Oprócz 2 pawilonów (w tym pa­
wilon nr 9 — Wieża Górnośląska) 
stoisko Związku Radzieckiego zaj­
mie teren otwarty o powierzchni 
4.500 m kw.

Oszczędność codziennym prawem
naszej gospodarki narodowej
115 miliardów złotych powinniśmy zaoszczędzić w roku bieżącym

W ARSZAW A PAP. W  związku z dekretem z dnia 10 lutego 
br., w myśl którego na terenie wszystkich resortów wprowadza 

się planowy system oszczędzania, globalna oszczędność w bież. ro­
ku ma osiągnąć sumę 115 miliardów zł.

BRUKSELA (PAP). Sekretarz 
generalny belgijskiej Partii K o ­
munistycznej Edgar Lalmand po 
powrocie z podróży do krajów 
demokracji ludowej zamieścił ar­
tykuł w „Drapeau Rouge“, w  
którym omawia możliwość pogłę­
bienia stosunków gospodarczych 
między Belgią i państwami 
wschodnio-europejskimi.

Lalmand oświadcza, że pogłę­
bienie stosunków gospodarczych 
między Belgią a krajami demo­
kracji ludowej pozwoliłoby na 
zatrudnienie tysięcy bezrobot­
nych belgijskich i opanowanie 
kryzysu w  kraju. Jednakże — pi­
sze Lalmand —  rząd Spaaka cał­
kowicie uległy wobec Stanów 
Zjednoczonych czyni wszystko, 
by nie dopuścić do zwiększenia 
obrotów handlowych między Bel­
gią i państwami Europy wschod­
niej.

W  dalszym ciągu artykułu La l­
mand przeciwstawia utworzonej 
ostatnio Radzie Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej, w  skład któ­
rej wchodzą ZSRR, Folska, Cze­
chosłowacja, Bułgaria, Węgry, 
Rumunia i Albania — organiza­
cję marshałlowską i stwierdza, 
że podczas gdy kraje demokracji 
ludowej i ZSSR współpracują na 
zasadach równości oraz niezależ-

Redaktor gospodarczy PA P  u- 
zyskał z biura generalnego komi­
sarza oszczędnościowego Minister 
stwa Przemysłu i Handlu nastę­
pującą informację, oświetlającą 
dotychczasowy przebieg akcji o- 
szczędnościowej na terenie Mini- 

I sterstwa Przer/ysłu i Handlu, .jak 
; również plany tej akcji na najbliż 
szą przyszłość.

Akcja oszczędnościowa w  prze­
myśle prowadzona jest już od 
1046 r.

Na rok 1948 według programu 
państwowej akcji oszczędnościo­
wej projektowana oszczędność ro 
czna dla przemysłu określona by­
ła na kwotę 31.649.000.000 zł.

Osiągnięcia oszczędnościowe za 
cały 1948 r. oblicza się w chwili 
obecnej, wiadomo jednak, że trzy 
kwartały roku ubiegłego przynio 
sły 28.848.000.000 zł. oszczędnoś­
ci, co w  stosunku do przewidywa­
nych na ten okres 23.736.000.000 
zł. wynosi o 5.112.000.000 zł. wię­
cej, aniżeli zaplanowano.W trzech 
kwartałach r. ub. przekroczono 
plan o 21,1 proc. Najwięcej zao­
szczędził przemysł energetyczny, 
bo 1.253,3 miln. zł., wykonując 
plarf oszczędnościowy w 159,8%.
Przemysł węglowy oszczędził 
2.869,5 miln. zł. —  114,7%. N a j­
mniejszą oszczędność miał prze­
mysł mineralny, bo 825,3 mil. zł.

N A  CZYM OSZCZĘDZAŁ 
PRZEM YSŁ?

Akcja oszczędnościowa w  ubie­
głych latach obejmowała działy: 
produkcji, administracji, zbytu 
i zaopatrzenia. Największy na­
cisk, położony był na obniżenie logicznego 
kosztów produkcji, podwyższenie s

wydajności pracy, na walkę z 
marnotrawstwem surowca, półfa­
brykatów, materiałów pomocni­
czych, opału (szczególnie węgla), 
energii elektrycznej, olejów sma­
rów itd.

Prowadzono więc przede wszy­
stkim walkę o zwiększenie ilości 
wyrobów pierwszego gatunku, 
zmniejszenie ilości odpadków i 
braków, należyte wykorzystanie 
odpadków, zmniejszenie manka 
itp. _

Również dbano o ekonomię tran 
sportu i zmniejszenie różnego ro­
dzaju wydatków, tj. na urządze­
nie biur, materiały piśmienne, te 
lefony, telegramy, podróże służbo 
we itp.

Nie małą rolę w  przeprowadzę 
niu akcji oszczędnościowej ode­
grały propagowanie i popieranie 
akcji udoskonaleń, pomysłów i wy 
nalazków.

Autorami wielu zgłoszonych, za 
stosowanych i premiowanych po­
mysłów byli nie tylko pracownicy 
umysłowi, ale w  przeważającym 
procencie pracownicy fizyczni.

PLA N Y  N A  ROK BIEŻĄCY
Z powyższych zestawień wyni­

ka, że akcja oszczędnościowa by­

ła już od dawna realizowana. O- 
becnie w  myśl wskazań 1-go Kon 
gresu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, oszczędność winna 
stać się codziennym prawem na­
szej gospodarki narodowej.

W ubiegłym miesiącu odbyły się 
konferencje dyrektorów naczel­
nych, dyrektorów administr.-fi- 
nansowych i komisarzy oszczęd­
nościowych centralnych zarządów 
przemysłów i central handlowych. 
Wytyczono kierunki prac, związa­
nych z przeprowadzeniem i wzmo 
żeniem państwowej akcji oszczęd­
nościowej.IW kJViW  VY V .̂l»

Centralne zarządy przemysłów
centrale handlowe opracowują od 
dolnie szczegółowo dla każdego
przedsiębiorstwa przemysłowego
handlowego kierunki i zadania 
państwowej akcji oszczędnościo­
wej oraz sposób ich przeprowa­
dzenia.

Praca jest w  pełnym toku i plan 
oszczędnościowy do 15 marca br. 
będzie całkowicie opracowany i 
gotowy.

Ustalorie zostały również, zgod­
nie z uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 19 lutego rb. o wprowadze­
niu planowego systemu oszczędza 
nia, szczegółowe wytyczne oszczęd 
nościowe dla poszczególnych ga­
łęzi gospodarczych i resortów.

Za realizację państwowej akcji 
oszczędnościowej w  poszczegól­
nych jednostkach organizacyjnych 
są odpowiedzialni kierownicy tych 
jednostek, (którzy do pomocy ma­
ją komisarzy oszczędnościowych) 
i pracownicy na najmniejszym na 
wet odcinku swej pracy. Będą oni 
realizatorami- tej -* wielkiej, pow­
szechnej państwowej akcji oszegę 
dnościowej.

Pod hasłem wolności, demokracji i pokoju 
rozpoczął się zjazd pisarzy czechosłowackich

PRAGA (PAP). W gmachu Zgro 
madzenia narodowego w Pradze roz 
począł się zjazd pisarzy Republiki 
Czechosłowackiej, na który przybyli 
najwybitniejsi przedstawiciele litera

Sytuacja na Żułauiach
całkowicie opanowana

Za słabi by zaatakować bezpośrednio Partię Komunistyczną
Manewr rządu Queuillea
w; sprawie uchylenia nietykalności poselskiej Cachina i Garaudy

Francuskie I dwóch deputowanych kom uni- I kować bezpośrednio Partię Ko arom arzfillip  iv f ___  i __i. • . ? « , .Zgromadzenie Narodowe roz 
patrywało w piątek wnioski o 
uchylenie immunitetu parla­
mentarnego w stosunku do

W y ro k  w  procesie
wspólników Mindszenty'ego

BUDAPESZT 
procesie 13-tu 
Mindszen ty’ego

(PA P ). W  
wspólników 

oskarżonych o

stycznych — Marcel Ćachin i 
Robert Garaudy.

Deputowany prawicy Mut- 
ter złożył wniosek o uchyle­
nie immunitetu w stosunku do 
posła Caehin, czując się do­
tkniętym treścią artykułu w 
„Humanite”, zarzucającego 
mu kolaborację. Poseł Caehin 
jest naczelnym redaktorem te­
go dziennika. Żądanie wyda­
nia Garaudy wiąże się z ar

munistyczną, usiłuje drogą o- 
kóluą osłabić jej przedstawi­
cielstwo parlamentarne.

Według wiadomości z Pań­
stwowego Instytutu Meteoro- 

w najbliższych 
dniach nie należy oczekiwać 
silniejszych wiatrów, którehy 
zagrażały' pogorszeniem się 
sytuacji na Żuławach.

Poczynione przez sztorm u- 
szkodzenia w wałach prawie 
wszędzie zostały" naprawione- 
Wyrwę w Wale Jagielloń­
skim koło Nowakowa zabez­
pieczono. Roboty uszczelnia­
jące trwają w dalszym ciągu. 
Również zabezpieczono 2 wyr­
wy w podmytym wale nad 
Nogatem w miejscowości !\ ę-

REPRESJE WOBEC KOMUNISTÓW  WE FRANCJI

» . • » • , liki tldldUU.y W lą/Ą* Mir? zj
machinacje walutowe zapad? tykulem tego ostatniego.
wyrok skazujący. Podsądui 
skazani zostali na karę wiązie 
nia od roku do 8-miu lat

Huragan w  Holandii
HAGA. PAP. W czasie ostatniej 

doby Holandię nawiedził silny nu 
ragan. Jak donoszą dzienniki spo 
wodował on poważne szkody ma­
terialne. W Amsterdamie i innych 
miastach huragan zniszczył kilka 
domów. Dziesiątki okrętów, znaj­
dujących się w  portach Amster­
damu i Rotterdamu zerwoia się z 
kotwicy i część ich wyrzucona by­
ła na brzeg. Kilka małych stat­
ków zatonęło. Według prasy w 
czasie huraganu pięć osób ponio­
sło śmięrć, kilkadziesiąt zostało 
rannych. Setki ludzi zostało bez 
dachu nad głową.

którym oskarżył on prefekta 
Cornu o kolaborację i zdradę.

296 głosami przeciwko 221 
na 517 obecnych. Zgromadze­
nie Narodowe odmówiło uchy­
lenia immunitetu w stosunku 
do deputowanego Caehin. 363 
glosami przeciwko 202 zgronia 
dzenie postanowiło uchylić 
immunitet posła Garaudy.

Jakkolwiek rózpatry w* n e
wnioski nie mają nic wsadlne- 
go z analogicznymi wmoska 
mi rządowymi, jasne jest. że 
debata piątkowa miała na ce­
lu wytworzenie odpowiedniej 
atmosfery przed dyskusją nad 
wnioskami rządu. Podkreślił 
to poseł Garaudy wskazując 
na polityczny charakter deba­
ty i na taktykę rządu, który 
aie ci ująć się aa «iłach zaata-

pa Nogacka. Została tam je­
dynie zalana Kępa Wiki i v o- 
wa. Przeciek wody przez wa­
ły podterenowe zalał niewiel­
ką przestrzeń łąk i nieużyt­
ków.

Na wszystkich uszkodzo­
nych odcinkach wałów w dal­
szym ciągu prowadzone są ro­
boty zabezpieczające i uszczel­
niające.

tury czeskiej i słowackiej, działacze 
polityczni i kulturalni oraz delega­
cje pisarzy zagranicznych.

Obrady zjazdu zagaiła znakomita 
pisarka Maria Majerowa, po czym 
wygłosił przemówienie przewodniczą 
cy Zgromadzenia Narodowego dr 
John. Wyraził on przekonanie, że pi 
sarze Czechosłowacji będą walczyć 
wraz z całym narodem o prawdziwą 
wohwłść człowieka, demokrację i po­
kój.

Na pierwszym posiedzeniu zjazd 
uchwalił statut jedynego Związku 
Pis arzy Republiki Czechosłowackiej.i .....i_____ AJ. 1 Ti dokonał wyboru władz naczelnych 
związku. Do zarządu centralnego 
związku ppwołąno 28 wybitnych 
przedstawicieli kultury czechosłowa­
ckiej, w tej 1'czbie wiceministra in­
formacji i oświaty Civrnego oraz pi­
sarzy Drdę, Nezvala, Pilara, Maje- 
rową, Pujmanovą, Rezacza i in­
nych. Przewodniczącym związku zo­
stał Drda.

Ściągali natefmści
od najbiedniejszych c h ł o p ó w
a r m i j t f B i  A o g o c z g

3 la t a  w ię z ie n ia  z a  sabotaż

No zdjęciu od lewej widzimy: Bertranda Jouenne, Roberto Penilla 
ult, Pierre Juin i Jacquesa Friedlanda prowadzonych do wojskowego 
więzienia- Wszyscy aresztowani byli czołowym» dziennikarzami 
grafikami kotmiujitycznej pjasy Irajumei-

lub

Województwo gdańskie zajęło 
w  roku ubiegłym jedno z pierw­
szych miejsc w kraju, 7 żując 

| w 100 proc. i przedi. .nowo 
> spłatę należności FOR-u. Najle- 
j piej rozumieli swoje obowiązki wo 
: bec państwa małorolni, którzy 
pragnęli również tym sposobem 

j uczcić Kongres Zjednoczeniowy.
| Natomiast bogacze wiejscy opu 
j źrtiali spłaty należności FOR-u, od 
| wlekając z miesiąca na miesiąc do 
; stawę należnych zbóż i realizację 
j wpłat gotówkowych. Celem przy 
; śpieszenia likwidacji należności 
I od bogaczy wiejskich wydane zo­
stało zarządzenie o przyśpieszeniu 
wpłat na FOR. Zarządzenie to 
wyraźnie określało od kogo i w  ja 
kich okolicznościach należy doma 
gać się przymusowego uiszczenia j 
należności. Ponieważ masa drób. 
nych rolników spłacała tak należ­
ności gotówkowe, jak i  w"zóoźu 
przedterminowo, nie czekając na 
wezwanie, (a  jeśli któryś z mało­
rolnych nie płacił w terminie, to 
tylko z ważnych, gospodarczo uza 
sadnionych powodów), zarządze­

nie dotyczyło przede wszystkim 
bogaczy wiejskich.

Inaczej jednak zrozumiał ja 
wójt gminy Nowa Karczm, w po­
wiecie koacierskim, były obszar­
nik Jan Palubicki, wraz z sekret,■> 
rzem gminy Feliksem Bottcbe- 
rem. Ochraniając * bogaczy w iej­
skich zaczęli przymusowo ściągać 
należności od najbiedniejszych roi 
ników, którym państwo udziel:..-o 
swej opieki i w tych wypadkach 
zwłoki. Był to wyraźny sabotaż, 
jaskrawe opowiedzenie się po stro 
nie bogaczy wiejskich ze szkofią 
dla biedoty.

Obaj przestępcy zostali w tych 
dniach postawieni przed Sąd Woj 
skowy i skazani: wójt Palubicki 
na 3 lata więzienia, a sekretarz 
Bottcher — na 1 rok więzienia. 
Wyrok ten niech będzie przestro 

gą dla wszystkich, którzy wciąż 
jeszcze chcą kosztem biedoty o- 
chrarfać bogaczy.

Należy nareszcie całkowicie o- 
czyścić nasz aparat samorządowy 
od pozostałości pomikołajczykow- 
skich, — stronników wyzyskiwa­
czy wiejskich.
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NA WODACH BAŁTYKU
pojawiły się małe jednostki pływające 
Spółdzielnia pracy marynarzy reaentuje statki i dek pływający

Sprawny i szybki powrót pol­
skich jednostek floty handlowej 
do kraju, .zawdzięczamy przede 
wszystkim uświadomieniu i pa­
triotycznej postawie naszych ma­
rynarzy. Mimo zawziętej agitacji 
nasze statki w  stanie nieuszkodzo 
nym powróciły do portów macie­
rzystych. Obecnie dzięki ofiarnej 
pracy załóg okrętowych nasza flo­
ta handlowa poszczycić się może 
stałym przekraczahiem planowa­
nych przewozów', j

W  głowach kilk^1 marynarzy po 
wstał śmiały pomysł założenia 
spółdzielni, której zadaniem by­
łoby podniesienie licznych wra­
ków, znajdujących się na polskich 
wodach i wyremontowanie ich dl i 
celów eksploatacji.

TRUDNE PO C ZĄTK I
Dnia 1 września 45 r. odbyło się 

W Gdyni zebranie organizacyjne 
spółdzielni pracy ..Żegluga Mor­
ska“ z odpowiedzialnością udzia­
łami. Marynarze — członkowie 
Spółdzielni —  zadeklarowali po­
ważne sumy na zakup udziałów. 
Ministerstwo Żeglugi jak również 
Centrala Spółdzielni Pracy odnio­
sły się do pożytecznej imać jaty wy 
z pełnym uznaniem, udzielając jej 
jednocześnie swego poparcia. No­
wa spółdzielnia postawiła przed 
sobą wiele zadań.

Wysiłek władz żeglugowych 
szedł dotychczas w  kierunku roz 
budowy jednostek dużych. Dla 
zrealizowania swoich planów Spó! 
dzielnia postanowiła przede wszy­
stkim uruchomić własne warszta­
ty  remontowe. Wybór padł na 
Szczecin, ze względu na to, że w  
porcie tym leży jeszcze wiele wra 
ków, nadających się do odbudo­
wy, Cel. osiągnięto i obecnie war­
sztaty remontowe Spółdzielni ne 
Brodowie zatrudniają ok. 40 pra 
cowników. Jako pierwszą pracę

warsztaty wykonały remont wydo 
bytego z dna Odry doku pływa­
jącego o nośności 900 ton. Po 
cztero-miesięcznej żmudnej pracy 
dnia 2 bm. dok przeszedł pierw­
sze próby techniczne przy podno­
szeniu pogłębiarki „Krab“. Nowa 
placówka, która wyposażenie tech 
niczne zdobyła z największym tru 
dem. ma obecnie olbrzymie zna­
czenie dla portu w  Szczecinie. Na 
podstawie otrzymanych już zgło­
szeń dok ma zapewnioną pracę na 
przeciąg całego roku.

ODBUDOWA W ŁASNYCH 
STATKÓ W

Jednocześnie dzięki uzyskaniu 
zezwolenia Ministerstwa Żeglugi, 
rozpoczęto na terenie portu w 
Szczecinie poszukiwania nadają­
cych się do odbiidowy wraków. 
Dotychczas do odbudowy zakwa­
lifikowano 3 jednostki: ex s/s 
..Rosę“ —  2200 ton nośności, ex 
s/s „Aleksandra“ —  900 ton, s/s 
„Hanna Cords“ —  3200 ton. Na 
podstawie otrzymanych informa­
cji prowadzi, się obecnie poszuki­
wania zatopionego przez Niemców

s/s „Ruhr“, który jest podobno w  
bardzo dobrym . stanie. Po uru­
chomieniu doku Spółdzielnia za­
brała się do remontu s/s „Rosę“ . 
Statek ten do służby pod polską 
banderą . wejdzie w  pierwszym 
kwartale roku przyszłego. Sto­
sunkowo najmniej uszkodzony 
jest s/s „Aleksandra. Wejdzie on 
do eksploatacji jeszcze w  roku 
bieżącym.
ZNACZENIE MAŁEGO TONAŻU

Dzięki inicjatywie Spółdzielni 
.,Żegluga Morska“ w  najbliższym 
czasie na wodach Bałtyku poja­
wią się pływające pod polską ban 
derą małe . jednostki handlowe. 
Fakt ten ma doniosłe znaczenie 
dla naszej polityki żeglugowej, 
gdyż dysponując małym tonażem 
będziemy mogli w razie koniecz­
ności interweniować na rynku fra 
chtawym.

W związku ż aktywizacją ma­
łych portów i podjęciem przez 
nie eksportu drobnicy, statki Że­
glugi Morskiej będą miały zapew 
niony ładunek. '

Obecnie po dokonaniu wstęp-

PRZED URUCHOMIENIEM 
drugiej linii regularnej do Indii

nych prac Spółdzielnia zwróciła 
się do Ministerstwa Żeglugi o włą 
czenie jej do 6-cio letniego pań­
stwowego planu gospodarczego. 
Do końca roku 1950 Spółdzielnia 
zamierza uruchomić 4-ry .większe 
i 4-ry mńiejszfe jednostki, oraz 
znacznie rozbudować warsztaty 
reperacyjne. Podkreślić przy tym 
należy, że warsztaty te nie konku 
rują ze Zjednoczeniem Stoczni 
Polskich, lecz są niejako uzupeł­
nieniem stoczni i już kilkakrotnie 
wspólnie z ZSP przeprowadzały 
naprawy na statkach zagranicz­
nych. (S).

Kopalnie Krakowskiego Zagłębia
przekroczyły plan wydobycia węgla
KRAKÓW  PA P . W  lutym br. nastąpił dalszy wzrost wydaj­

ności pracy i wydobycia w’ kopalniach krakowskiego zagłębia wę­
glowego. Wszystkie kopalnie przekroczyły w  tym miesiącu plan 
•wydobycia.

Na pierwsze miejsce wysunęła się kopalnia „Krystyna“ , któ­
ra wykonała plan wydobycia w 114.8 proc. i plan wydajności w 
113,1 proc., zajmując pierwsze miejsce w ealym żjednoczeniu Ja- 
worznicko-Mikołowskim, przed kopalnią „Sobieski“ , która wyko­
nała plan lutowy w 114 proc.

Wykonanie planu wydóbycia przez pozostałe kopalnie kra­
kowskiego zagłębia przedstawia się następująco: kopalnia „B ie­
rut“ _  103 proc., „Jan Kanty“ —  108 proc., „Artur“  —  102 proc, 
„Zbyszek“  —  100,6 proc., „Janina“ —  100 proc. i kopalnia „Brzesz­

cze“ -— 103,1 proc.
Całe Zjednoczenie Jaworznicko-Mikołowslcie wykonało w lutym 

plan wydobycia w 102,6 proc. oraz plan wydajności w 100,2 proc.

Elbląg -  dużym ośrodkiem przemysłowym
Za rozbudową fabryk idzie rozwój SeSekomunikacyjny

Kozwój życia gospodarczego w re­
jonie Elbląga przejawia się m. mil. 
we wzroście zapotrzebowania na u- 
sługi Poczty i Telekomunikacji. ^ 
powiecie elbląskim pracuje 15 pla­
cówek pocztowych, w tym 2 agepcj^ 
w Łysicy i Suchaczu. uruchomione 
.w końcu ubiegłego roku. Ilość prze- 

I sylek listowych w roku 1918 wyno- 
j siła miesięcznie od 220— 280.000,

Niesłabnący rozwój polskie- uruchomienia regularnej lin ii i P0* 3*«8 Fdy ,7 0 ^ 0“ Równocześnie 
go przemysłu, którego preouk ; żeglugowej h w e j . polskie
cj a przekroczyła juz poztom/porty z Indiami 1 Pekistanem. 8 - ■ '
przedwojenny, umożliwia nam | Celem zbadania mdŻliwosci | Iż-krotnie. “

matycznej w Gdańsku, Elbląg wa 
żny obecnie ośrodek przemysłu me­
talowego i maszynowego — otrzyma 
znacznie lepsze połączenie z pozo­
stałymi ośrodkami Wybrzeża. ro­

ku 1949 powstaną w powiecie nowe 
agencje pocztowe w7 Kadyniu, Boga- 
czewie i Wańków icach, zaś w7 planie 
6-cioletnkn pełnoautomatyczna cen­
trala telefoniczna w Elblągu.

> P O R T O R O B <
przygotowuje się do akcji oszczędnościowe]

eksport rozmaitych .wyrobów ! akwizycji ładunków: od kilku 
do krajów europejskich, i za- tygodni na wodach Oceanu
morskich. M. in.. jak juz po­
dawaliśmy, przed kilku dnia­
mi yjyruszyła z Warszawy do 
Pekistanu _ polska delegacja 
celem nawiązania bezpośred­
nich rokowań handlowych. 
Równolegle nasze władze żeg­
lugo rozważą ja możliwość

il/ou/e i o r m g
współzawodnictwa pracy dźwigowych

Ostatnia narada wytwórcza pra­
cowników Oddziału Dźwigowego 
GUM w porcie gdyńskim poświęco­

n a  była wytac-zim,-sprawom podnie­
b ie n ia  wydajności pracy oraz wpro­

wadzeniu pewnych zmian d ó ’ Wśpół-i 
.sówodnictwa- łte podstawie spostrze 
zeń z przebiegu współzawodnictwa 
stwierdzono, że dotychczasowy spo­
sób premiowania obsługi całego 
dźwiigu jest niesłuszny- Dotychczas 
dźwigowi premiowani byli za zmnlej 
szenia awarii wagonów,' statków, io-

3i4 -ro to n o w e  dźwigi
■w porcie gdyńskim

W  roku bieżącym w ramach 
siim inwestycyjnych przezna­
czono poważne kwoty na budo 
we nowych dźwigów na terenie 
portu gdyńskiego. M. in. będą 
zainstalowane dwa dźwigi 
trzy to ń o w ep o rta lo w e  z dłu 
gim wyciągiem. Ponad to na 
tym samym nabrzeżu będą 
zmontowane 4 dźwigi 3-tonowe

waru i chwytaków, wzorowe u- 
trzymonie dźwigów oraz skróce­
nie czasu ich . przestojów spo­
wodowanych remontami. Pońeważ 
obsługa każdego dźwigu składa się 
z- 3 zm ian,' bardzo " często - sukces 
dźwigu •.byi-.wasł.ugąmwyltjcżnie jed­
nego tylko dźwigowego, który :nai- 
prawiał błędy swoich towarzyszy. 
Obecnie w czwadyrn etapie wsół- 
zawodnictwa dźwigowi będą premio 
wani indywidualnie.

Stwierdzono również że musi być 
częściej przeprowadzana kontrola 
dźwigów i to w celu sprawdzenia 
ich stanu technicznego.

W zwigzku z podziałem portu 
j gdyńskiego na trzy .rejony eksploatci 
' cji dźwigów uchwalono, by do Korni 

sji Wyników zaprosić również po 
jednym przodowniku pracy z każde­
go rejonu.

W. czasie dyskusji poruszono ko- 
niczność usprawnienia dostawy dźwi 
gowych części zamiennych. M„ ino. 
zbyt opieszała działalność Wydziału 
Zoopałrzenriia GUM, który nie do- 
starza na czas nowych lin, powoduje 
niepotrzebne przestaje dźwigów. 
Spraiwa ta winna być w najszyb­
szym czasie załatw'ona.

Indyjskiego znajduje się, je­
den :ż największych naszych 
liniowców towarowych m/s 
„Gen. W alter”. .Statek ter: u- 
przedńio,, eksploatowany na 
linii Południowo - Amerykań­
skiej, przewiózł: ostatnio . peł- 
nookrętowy . ładunek /zboża z 
Południowej Ameryki do In­
dii. Obecnie m/s „Gen. W al­
ter” wyruszy z Yizapagatain 
do Kalkuty. M/s „Gen. W al­
ter”, Wybudowany, w roku' 1943 
częściowo w Stoczni Gdań­
skiej i w stoczni duńskiej o 
tonażu 4.742 BET, 2.644 N ET i 
iiośtłości 6.720 ton przejęty /o

dlpwą.;-tythłńHi,... rewindykacji, 
/.tnolowmiy' był na zamówię-'

ś/s. „Bielsko”. •• . ..
. tlruchoinienie nowej linii 

regularnej do Iirdii i Pekista- 
nu będzie miało duże znacze­
nie zarówno dla polskiego jak 
i czechosłowackiego handlu za 
morskiego.

W związku z tak dużym zapotrze­
bowaniem na usługi poczty i teleko­
munikacji w po w. elbląskim prowa­
dzona jest systematyczna rozbudowa 
aparatu pocztowego. W końcu ub. 
miesiąca dokonano otwarcia Centra 
li Miejskiej i Międzymiastowej Cen­
trali Telefoniezno - Telegraficznej, 
które przyczynią się do znacznego 
usprawjfcenia ruchu: te!ekomun:kacV^ 
nego 'w zfcęjojiię Elbląga. Z chwilą 
uruchomienia nowej centrali auto-

Dyrekcja - „Portorobu“ wspólu*e 
z załogami robotniczymi portów 
Gdańska i Gdyni przygotowuje się 
obecnie do szeroko zakrojonej akcji 
oszczędnościowej w roku 19.49. 
ramach jej nastąpi skrócenie czasu 
postoju ..statków' w porcie i zmniej­
szenie kosztów pracy przeładunko­
wej. W . związku z tym w najbliż­
szych dniach rozpoczęte zostaną ba­
dania przebiegu pracy w porcie, 0- 
raz prób różnych udoskonaleń, ma­
jących przyśpieszyć tempo przeła­
dunków. Dó przeprowadzenia badań 
zaangażowano studentów, którzy bę­
dą-rejestrowali przebieg pracy w róż 
nych dziedzinach, notując czas po-

„Portowiec“  buduje mieszkania
risferamach nowego podziału za- 
łlań. ?ńi^dzyi „PortorbheiJi4' a «Pói*- 

ta ostatnia instytucja pro* 
Kutfińwńi^^e' mieszkaniowe, 

mające dostarczyć robotnikom porto 
wyjn iłowych ir/eszkąń. „Portowiec’6 
odbudowuje w Nowym Porcie przy 
ul. Na Gruzach dwa bloki mieszkal­
ne, które dostarczą 24 mieszkań, 
dwa bloki w Gdyni i Orłowie — o 

I 16 mieszkaniach. Ponadto Zakład

Osiedli Robotniczych rozpoczął we 
brzeszczu przy ul. Kilińskiego od­
budowę bloku mieszkalnego, prze- 
znaczoftęgo dla" róboiH,ko,{v'' porto­
wych. Prowadzone są również per­
traktacje z Zarządem Miejskim w 
Gdyni o uzyskanie placu pod budo­
wę kolonii robotniczej. Ogólnie na 1 nc; |ŁOńca br. M. inn. temat
budownictwo mieszkaniowe w roku 0kracj beda zagadnienia csicdlcń'

przeznaczył około “ z
c?,e,

trzebny na jej wykonanie. Najważ­
niejszym zadaniem badań jest wyło­
wienie w ciągu dnia pracy wszyst­
kich monolitów nieproduktywnych., 
które po zastosowaniu odpowiednich 
środków będą w przyszłości skróco­
ne do minimum i pozwolą na uzy­
skanie oszczędności.

Rozbudowa portu
w  Świnoujściu^
postępuje naprzód

W  dniu 11 bm. odbędzie się w  
Szczecinie pod przewodnictwem 
wiccmin. Widy-Wirskiego konfe­
rencja inwestorów, którzy budują 
urządzenia portowe w  Świnouj­
ściu. M. inn. w  obradach będą u- 
czestnłczyli przedstawiciele To ­
warzystwa Połowów Dalckomcrs- 
k‘:ch „Dalmar“ , oraz p zefsiębior- 
stwa „Barką“ . Omówione będą 
dotychczas wykonane oraz p'any 
robót inwestycyjnych, przew/d ia

1949 „Portowiec“ 
60 mil. zł.

P o d  j i o b k ą  b a n d a r ą

Z wypalonego wraku powstaje s-s „Wrocław
Wynalazczość robotników stoczniowych przyspiesza re zM e w ę

polskiej floty handlowej
l^j a wyrudziałej

Pozycje naszych statków
dniu 6 bm..w

LINIE PASAŻERSKIE 
. M/s „Batory“ - -  W drodze z Sout­

hampton dnia 4 bm. zawinął do Nowe­
go Jorku, skąd* następnie wyruszył w 
rejs powrotny do Gdyni.

M/s „Sobieski“ — W  drodze z No­
wego Jorku zawinie dnia 6 bm. do 
Gibreąltaru skąd następnie uda się 
do Cannes i Genui

S/s „Jagiełło“ — Na stoczni w Ge­
nui przechodzi doroczny, przegląd.

LINIA  POŁUDNIOWO-AMERY­
KAŃSKA

M/S „Genrał Walter“ — W  Kalku­
cie. Dnia 12 bm. wyruszy, do Visapa- 
•»atam skąd następnie uda się do Ka- I 
rachi.

M/s „Waryński- — Dnia 4 bm. o- 
ęuścił Buenos Aires kierując się do 
Kio Grande.

S/s „Pułaski * — W  Antwerpii na
Stoczni. . , „ _  . . ,S/s „Kościuszko“ — Dnu 4 bm. 
wyruszył z Santos kierując się do

3US/s°!,K«iiski“ -  w  Gdyni. Po u- 
i-ońozeniu załadunku dnia 15 bm. wy- 

via Antwerpia do Południowej

Ameryku tok“ _  Dnia 5 bm. opu­
ści St.*Nazaire udając się via St. Vin­
cent do Kio de Janeiro.

LINIA LEWANTYNSKA
M/s „Lecliłstan“ — W drodze z 

Wielkiej Brytanii spodziewany w 
Gdańsku dnia 6 bm.

M/s „Lewant“ — Dnia b 
opuści Haifę kierując się do Gdym.

M/s „Morska Wola“ — W  Sousse.
M/s „Stalowa Wola' — W  drodze 

t  Gdańska dnia. 14 bm. zawinie do 
Istambułu. * • ,

S/s „Olsztyn“ — Ok. 9 bm. przy­
będzie do Gdyni.

S/s „Opolę“ — Dnia &, lub..9, bm. 
zawinie do Dublinu.

S/s „Hel“ — W  Gdyni. Po ukoń­
czeniu załadunku uda się via Gdańsk 
i Szczecin do portów skandynawskich.

S/s „Lublin“ — Dnia 4 bm. opuścił 
Gdynię kierując się do Londynu.

S/s „Warmia“ — Dnia 6 bm. wy­
ruszy z Gdyni w  drogę do Hull.

S/s „Śląsk“ — Dnia 5 bm. opuścił 
Gdynię kierując się via Szczecin do 
Rotterdamu i Antwerpii.

M/s „Mazury“ — Dnia 5 bm. wy­
ruszył z Rotterdamu do Antwerpii.

TRAMPY
S/s „Bałtyk“ — Po ukończeniu za­

ładunku na Cyprze wyruszy w  dro­
gę do Hamburga.

S/s „Borysław" — Kończy' remont 
na stoczni Gdańskiej.

S/s „Narwik“ — Dnia 2S. II. opu­
ścił Gdańsk kle*ując się do portów 
Morza Śródziemnego.

S/s „Tobruk“ — W, Gdańsku. Na­
stępnie uda się do Holandii.

S/s „Wisła“ — W  Gdyni. ,
S/s „Kołobrzeg“ — W drodze: z 

Haify dnia 27 bm. przybędzie do Gdy­
ni.

.S/s „Toruń" — W  Rouen. Następ­
ny port przeznaczenia Gdańsk-Gaynia.

Ś/s „Wilno“ — W  Szczecinie. Na­
stępnie uda się do Hoiandii.

S/s „Poznań“ — w drodze ze 
Szczecina do Delezji.

S/s „Kraków“ —- Na stoczni w 
Gdyni.

S/ą „Lida“ — W  Gdyni. Następnie 
uda się do Holandii.

S/s „Rataj“ •— Kończy załadunek w

INNE LINIE REGULARNE 
M/s „Oksywie“ — Na stoczni w  

Gdańsku orzechodzi odnowienie 4-le*> 
aisi Ł&SłŁ

burcie wraku 
widnieje kilka liter namalo­

wanych białym wapnem. Napis 
jest niezdarny, widać że wykona­
ła go  ręka nienawykła do pędzla. 
Litery grube, niewypleszczone 
składają, się na słowo „W rocław“ .

Nazwa już jest, teraz zróbmy 
statek —  mogliby powiedzieć sto- 
cżmowcy gdyńscy, rozpoczynając 
odbudowę i niewiele byłoby . w 
tym przesady. „Wrocław“ —  po 
niemiecki drobnicowiec - o 1.589 
BRT, wydobyty w  r. ub. w  Szcze 
cinie jest zniszczony w 75 proc. 
Właściwie zachowały się tylko je­
go części metalowe, gdyż całe 
wnętrze statku zostało wypalone. 
Fachowcy orzekli, że wrak nada­
je Się do odbudowy.

Jesteśmy na pokładzie „Wrocła 
wia“ . 82-mfetrowej długości żelaz 
ńe pudło statku gmie poprostu 
pod setkami belek i desek rusz­
towań. Białe, świeże drzewo, kolo 
rowe butle tlenu, tu i owdzie roz­
rzucone części wymienne, blachy i j 
szyny o dziwacznych kształtach, i 
czerwone plamy minii, tworzą kon 1 
glomerat niezrozumiały dla czło­
wieka z l^au, Trzeba oswoić się 
z pracą, by zrozumieć’ celowość 
tych. przypadkowo, zdawałoby się, 
nagromadzonych elementów, by 
pojąć skomplikowany proces od­
budowy i przebudowy statku.

T ow. Januszewski, I. sekr. sto- ! 
czniowego koła PZPR  —  po- | 

Fazuje nam plany odbudowy; 
„Wrocławia“ . j

Przewidziano w- nich całkowitą 1 
pizebudowę wszystkich urządzeń. 
Palacz, trymer .i. męchanik. okrę­
towy „Wrocławia“ nie będą pra­
cowali w  dusznej zanieczyszcza-

je się, że to takie proste, mówi tow. 
Januszewski. Jednak tak nie, jest. 
Praca, robotników stoczniowych 
wymaga dużego doświadczenia za 
wodowegó. Z tego też powodu or­
ganizujemy kursy, szkoleniowe. 
Dobry fachowiec bowiem lepiej 
wykonuje powierzoną mu pracę i 
umie ją sobie uprościć, by zmniej 
szyć wysiłek“ .

„Kiedy przyszliśmy na „W ro­
cław“ zastaliśmy jedną ruinę —
mówi ob. Szarma, trzymając w 
ręku palnik. ■— Dzisiaj widzimy, 
że statek ten będzie piywał“ . Ob. 
Szarma od 15-tu lat już pracuje 
w Stoczni jako niter-kadłubow- 
ni. Obecnie jest jednym z najlep­
szych fachowców i na jego zdaniu 
można polegać.

ST A R Y  mistrz deltowy tow. 
Wasyl Niegara przez zastoso­

wanie ruchomej podpórki pod 
młotek pneumatyczny, ogromnie

dzenie zwiększa wydajność od 80 
do 100 proc. i  zmniejsza znacznie 
-wysiłek robotnika. Szczególne u- 
sługi oddaje ulepszenie tow. Ńię- 
.garv przy czyszczenia dna statku. 
Dużą 'powierzchnię dna : można 
obecnie „opukać“ ,'W dwa. razy 
krótszym czasie. •

Czyszczenie dna, .to praca naj­
bardziej chyba żmudna i, wyczer­
pująca. Polega ona na mozolnym 
uderzaniu młotkiem w  duo i ¿d- 
łupywaniu rdzy, resztek 'farby, 
izolacji, skamieniałego szlamu i 
narostów organicznych. Dotych­
czas robotnik w  niewygodnej po­
zycji musiał trzymać w  obu rę­
kach kilku kilogramowy- młotek 
wraz z .kablem. Oczywiście, że po 
pąru .minutach takiej pracy mu­
siał odpoczywać. Obecnie, dzięki 
ulepszeniu tow. Niegary, robotnik 
może; przy pracy siedzieć, nie mą-

usprawnił pracę. To proste urzą- czy się tak szybko, gdyż ma za.ię-

iub 9 bm. i Gdańsku po czym. wyruszy, do Ho­
landii.

S/s „Kutno“ — .W Odda. Następny 
port przeznaczenia .GdańsH:-Gdyma. | nej  gpaimami atmosferze.

S/s „Kolno“ — W  Gdyni. Następnie j. J r  
uda się do Holandii;

TANKÓW -'k..
M/s „Karpaty^ — W aaańsku. W  

drugiej połowie miesiąca, \yyrus_zy w
drogę do Abadanu. _ , . . - .

M/s „Turnia“ — W drucue ze Szcze ; zlow  do w ręgów  i przeciwwręgó\\r 
cina do Gdyni. i remont kotłów i palenisk.

M/s „Rysy“ —■ Po ukończeniu re- zaciekanoeniem  obserw ujem yj 
montu na stoczni Gdyńskiej dnia io • . .¡.-■u, w  . • , , i, ■
¿m, ma wł/russyć do Szczeci»*, prace m terow-kadłubowców: W yda

Prące przeprowadzane obecnie 
na statku obejmują wymianę zni­
szczonych blach i pokładów, wy 
-mianę - i montowanie "nowycit -wę

Radiiscki ■ s/s,f Vale.-1 polski drobnicowiec ś/s Wroclaw no Stoczni 
' .............  - Gdyńskiej '

tą tylko jedną rękę, którą lekko 
nacieka dźwignię, jaką stała s r  
rękojeść młotka. Podpórka zastę­
puję wię£ jedną, rękę; robotnika i 
dźwiga cały ciężar młota i łęabla.

„Okazuje się, że udoskonalanie 
narzędzi popłaca ~  * śmieje się 
tow,. Niegara i dodaje skromnie 
A- za ten drobiazg mają mi -dać 
kilkadziesiąt tysięcy zł premii.. 

Pytamy robotnika, czy nie pro­
jektuje jakiegoś nowego ulepsze­
nia. -i— „Owszem“ — mówi tow. Nie 
gara — ale itaraaie nie chcę o tym 
mówić. Dla wyjaśnienia tylko 
podam, że bidzie to nowy system 
stawiania przyburtowych ruszto­
wań roboczych“ .

W SZYSCY robotnicy, pracują­
cy przy odbudowie „Wrocła­

w ia“ polubili statek i poprostu 
już się, z. nim Zżyli. Chciej'by, jak 
najprędzej, widzieć piękny nowy 
drobnicowiec, błyszczący świeżą 
farbą na wodach basenu. Tym ­
czasem często: są odrywani od ro­
boty przy „Wrociawiu“ do termi­
nowych remontów statków zagra­
nicznych.

-— Trudno mówi tow. Jańu- 
sżewsjti --- jesteśmy przede wszyst 
kim śtoŁ-zrsw remontową i musi­
my dbać O naszą opinię wśród 
armatorów zjyrenicznych. Nic 
też dziwnego, że w  wypadku ja ­
kiegoś zamówienia staramy się z 
niego « ’ywiązać jak najszybciej. 
Ostateczne zakończenie odbudo­
wy „Wrocławia“ mamy zaplano­
wane na początek reku przyszłe­
go, ałe może udu się nam nieco 
wcześniej. -—-Przy ' tych słowach 
tow .1 Januszewski uśińiecha się 
t-rochę-, tajemniczo.
' Nasi. towarzysze stoczniowcy nie 

lubią dużo mówić o swoich pla­
nach, lecz i bez whiu slow; rczu- 
■niemy, ża nia przyjdzie nam 
długo czekać na lśniący świeżym 
lakierem napis „Wrocław“ na 
hurcie nowej jednostki naszej flo- 
ty handlowej. * ' '(JJBl
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Z książck, artykułów czy bio- | Warszawie. Niemałą też ko- 
grafu o Chopinie możnaby zło- rzyść dawało samodzielne stu- 
życ sporą bibliotekę, napisanie | diowanie arcydzieł światowei 
więc jeszcze jednego artykułu literatury muzycznej, pracoud- 
na ten temat jest rzeczą bardzo cie i z własnej ochoty upra- 
łatwą... albo bardzo trudną. wiane. Wszystko to rozszerzało 

Nie si.ąc się tedy na odkry- horyzont kulturalny dziecka, a 
cia naukowe ani na zaimpono- po tym młodzieńca, który ma­
canie nowym poglądem na 
twórczość Chopina, dążyć będę 
do tego jedynie, aby postać te­
go wyjątkowego w naszych 
dziejach twórcy uczynić czytel­
nikowi bliską i drogą.

Obce imię i nazwisko nosił 
nasz kompozytor, nie jednemu 
więc może się wydać dziwne, 
że się go zalicza do polskich 
twórców. Ale ponad dokumen» 
ty świadczą o jego polskości je ­
go dzieła, świadczy całe życie, 
kierowane gorącym patriotyz­
mem. Urodził się 22 lutego 1810 
r. we wsi Żelazowa Wola pod 
Sochaczewem. Ojciec jego Mi­
kołaj, Francuz rodem, od mło­
dzieńca w Polsce osiadły, pra­
cował wówczas jako nauczyciel 
u właścicieli Żelazowej Woli,
— matka, Justyna z Krzyża- i 
nawskich, była do zamążpójścia ] 
zarządzającą w tym dworze. I 
Ale już w roku urodzenia Fry­
deryka otrzymał Mikołaj Cho­
pin stanowisko nauczyciela L i­
ceum w Warszawie, dokąd 
przeniósł się z rodziną.

Już jako dziecko zdradzał 
Fryderyk ogromną wrażliwość 
na muzykę, to też zaledwie 
skończył sześć łat, zaczął się li­
czyć gry na fortepianie, z miej­
sca wykazując wielki talent. 
Nauczycielem gry na fortepia­
nie. jedynym zresztą, którego , 
miał- Chopin — był Czech, Woj- j 
ciach żywny, bynajmniej nie j 
wybitny pedagog. Ale wielki 1 
talent ucznia nie potrzebował i 
wydać nic poza ogólnymi wska­
zówkami i mądrym zresztą do­
borem utworów do studiowa­
nia, by zabłysnąć zupełnie no­
wym stylem gry fortepianowej.

Od dziecka też Chopin zaczy- j nialności.

jąc lat piętnaście bił swą grą 
wszystkich pianistów Warsza­
wy, a w tece kompozytorskiej

nego, że jeden ze współczes­
nych mu kompozytorów nie­
mieckich Robert Schumann po­
witał pierwsze kompozycje 
Chopina zdaniem, pełnem en­
tuzjazmu: „Panowie, odkryjcie 
głowy, oto geniusz"!

Wkrótce po tym, 2 listopada 
1830 roku wyjeżdża Fryderyk 
Chopin z Warszawy, nié prze­
czuwając, że żegna ją na zaw-. , * .  ̂ J — n a  ¿aw-’

miat utwory o znamionach ge- sze. Przez Wiedeń, Niemcy dro-

który zawitał do niego, mógł 
być pewny serdecznego przyję­
cia, rady, a nawet pomocy ma­
terialnej. Dla nich też najchęt­
niej grał i improwizował.

W pełni sił twórczych nur­
tująca go zdawna choroba spro­
wadziła przedwczesną śmierć. 
17 października 1849 roku 
zmarł w Paryżu, pochowany u- 
roczyśnie ną cmentarzu Pere 
Lachaise. Serce przewiezione do 
Warszawy uniknęło zniszczenia 
w  ̂ czasie powstania warszaw­
skiego i uroczyście wróciło na 

, dawne miejsce w kościele Św. 
Krzyża wkrótce po wyzwole­
niu Stolicy. Udziałem w tej u- 
roczystości najwyższych do­
stojników Państwa z Prezy­
dentem Rzeezynosbolitej na 
czele —  złożyła Polska Ludowa 
hołd Temu, co pi©rwśzv w mu­
zyce artystycznej dał wyraz ( 
duchowi sztuki ludowej

Przygotowania do obchodu
Międzynarodowego Dnia Kobiet w  Z S R R

*
W przedsiębiorstwach, instytucjach 

i wyższych uczelniach moskiewslłich 
rozpoczęty się przygotowania do ob­
chodu Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, który przypada dnia 8 marca- 

Wygłaszane będą pogadanki, od­
czyty i referaty na tematy; „Kobiety 
radzieckie w pierwszych szeregach 
bojowników o przedterminowe wy­
pełnienie powojennej pięciolatki“, 
„Kobiety kraju radzieckiego —  crwan 
garda sit postępowych międzynarodo­
wego ruchu kobiecego w walce o po­
kój I demokracji ludowej“, „Opieka 
nad matkę i dzieckiem w ZSRR“ itę.

W miejskich i rejonowych łokciach 
partyjnych organizuje się wystawy 
książek, poświęconych kobiecie ra­
dzieckiej.

W fabrykach moskiewskich, w od­
działach fabrycznych i świetlicach, u-

S T E F A N  Ś L 1 D Z IS S K I  j ri(jdza się pogadanki i odczyty, po- 
.______  I święcone tej ważnej dacie.

W Domach Kultury i klubach orga­
nizuje się wieczorki, 8 marca odbę­
dzie się wielki bal w Demu Kultury 
Moskiewskiej Fabryki Samochodów 
im. Slalina.

Ukazafa się broszura L- Karasie- 
wej „Kobiety w kołchozach —  to wieł 
ka sita“ wydana w 100.000 egzem­
plarzach- Autorka przytacza cyfry i 
fakty, ilustrujące wielkie przemiany, 
jakie zaszły w życiu kabiety-ęhtepki 
wskutek zwycięstwa usfrcjj kotchozo- 
wego-

W fabrykach włókienniczych mia­
sta Iwanowo rozwinęło się na szero­
ko skalę socjalistyczne współzawod­
nictwo dla uczczenia Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet. Tkaczka kombina­
tu włókienniczego I, Skorobogafych 
wykonata już zadania, przewidziane 
przez plan pięcioletni. Wykonały ró­
wnież normy pięcioletnie prządki T-e- 
chminowa, Gołownina i Popowa.

NIEZWYKŁA KSIĄŻKA
o zwykłym kołchozie

B O H A T E R O W IE  K S I Ą Ż K I :
Edward Harrmgton — Amerykanin 
Giovanni Fanfaroni — Włoch 
Kornel Zadirako — Grek.

P U d r p f -Z l l  ł Grigorienko ~  reemigranci z U. S. A. l io lr  P  scenko — Ukrainiec -  reemigrant z K an ad y .
różnych narodowościach, różnym pochodzeniu,

na komponować i dopraw^, j . . .  rga wiedzie go do Paryża, gdzie
A le był jeszcze jeden moment osiada na stałe. Tragiczne po-, . . . . > ;  .  ̂m  “ — j *  jpuę,i u w u iau  uisiaaa na siaie. Tragiczne po-

gd.^sm Porównuje te dziecinne j w  tych studiach, bodaj, że naj- | wstanie listopadowe zastało go 
p rom . zamsane ważniejszy. W  czasie częstych j za granicą, a rady ojca i p rzy-

pdbytów na Wsi młody ńiuzyk [ jaciół powstrzymały go ód po- 
najchętniej, nie  ̂szczędząc za- j wrotu, którego gorąco pragnął,

próby, zapisane zatabaczoną 
ręką Żywnego —• z ówczesnymi 
warszawskimi kompozycjami 
na fortepian napisanymi przez 
dorosłych „kompozytorów“ — 
już wtedy porównanie wypada 
na korzyść dziecka.

chodu, korzystał z każdej oka­
zji» by słuchać muzyki ludowej. 
Pełno o tym świadectw w  je­
go listach, pełno anegdot we

t o ukończeniu liceum Chopin j wspomnieniach współczesnych 
zapisuje się na naukę kompo- i mu osób. Dla zrozumienia 
zycji do Konserwatorium. Tu 1 twórczości Chopina ten fakt 
nauki udziela mu Józef Elsner, | ma pierwszorzędne znaczenie i 
doskonały pedagog, który zo- j więcej na niej zaważył od lek- 
nentowany w geniuszu ucz- cji w Konserwatorium.
nia potrafi nie krępować jego
samorodnego talentu.

To też kiedy dziewiętnasto­
letni młodzieniec zdobywa się

K to  wie, czy nie więcej od ; na pierwszy zagraniczny wy- 
oficjalnych lekcji, do rozwoju ! stęp na terenie Wiednia, do- 
Chopina — pianisty i kompo- | skonałe naogół recenzje z tego 
zytora przyczyniły się rozmo-, występu zgodnie podkreślają 
wy z najsławniejszymi arty- j oryginalność jego kompozycji,
stami polskimi i obcymi, chęt­
nie zawiązującymi znajomość z 
tym fenomenem Warszawy, za 
jakiego Chopin już od dziecka 
słusznie był uważany. Doświad­
czeni i dbali o syna rodzice 
zawsze starali się udostępnić 
mu wysłuchanie dobrych kon­
certów, licznych w ówczesnej 
fłfni?i;iiiiinuuitiHiiiTimiiiMłitiiiłiu

odbiegających od powszechnie 
wówczas uprawianej muzyki 
fortepianowej. Bo też Fryde­
ryk Chopin już w ówczesnych 
swych utworach położył pod­
stawy pod nowy styl muzyki 
fortepianowej, a także stał się 
twórcą muzyki narodowej, z 
ducha narodu pisanej. Nic dziw

by móc spełnić obowiązek WO' 
bec ojczyzny.

Nawet na trudnym terenie 
Paryża, wśród najsławniej­
szych wirtuozów i kompozy­
torów całego świata, nie długo 
czekał Chopin na uznanie. 
Koncerty publiczne urządzał 
rzadko; w gronie przyjaciół 
czuł się Chopin najlepiej, a 
wtedy porywał wszystkich, 
zwłaszcza improwizacją. Coraz 
liczniej wydawane kompozycje 
rozsławiły jego twórczość, a 
liczni paryżanie, pragnąwszy u- 
czyć się u tak sławnego mi­
strza, dostarczali mu potrzeb­
nego na utrzymanie dochodu z 
lekcji gry fortepianowej.

Raz jeden przez okres bljsko 
20 lat pobytu na obczyźnie 
spotkał się Chopin z rodzicami 
na kuracji w Karlsbadzie, do 
kraju już jednak nie wrócił. 
Ale zgodne są świadectwa 
wszystkich, że każdy Polak,

Książka a raczej reportaż—Kon 
draszowej i Tiurina pod tvtuîenv 
.,Na obczyźnie i w  kraju", opo­
wiada dzieje tych sześciu ludzi. 
Jest to opowieść prawdziwa; ca­
ła szóstka żyje i cieszy się naj­
lepszym zdrowiem. A oto ich a- 
dres: Związek Radziecki, obwód 
Tambowski, okręg Kirsanowski, 
Jekaterynowska rada wiejska, koł 
choz im. Lenina.

Są to ludzie nie pierwszej już 
młodości; wszyscy mają dorosłe 
dziees, ale życie ich zaczęło się 
właściwie dopiero przed 25 laty' 
W dalekim New Yorku spotkali 
się przypadkowo trzej chłopi — 
emigranci z carskiej R o sji, którzy 
wyruszyli niegdyś za ocean w  po­
szukiwaniu Chleba. Nie znaleźli go 
jednak w  ciągu długich lat udrę­
ki na obczyźnie. I  postanowili po­
wrócić do kraju rodzinnego, do 
młodego wówczas kraju socjali­
zmu...

Przyłączył się do nich Grek — 
pechowy farmer, który zaplątał 
się w  sieci amerykańskich „kredy 
tów" bankowych... Zapali! się do 
tego zamiaru i murarz — Włoch, 
którego zręczne ręce i kielnia nie 
znajdowały jakoś zastosowania w  
niegościnnej „ziemi obiecanej“ ... 
A  rodowity Amerykanin, palacz 
Harrington, również machnął rę­
ką na. swą ojczyznę, od której nie 
doczekał się niczego prócz bezro­
bocia.

KOŁCHOZ IM. LEN INA
A  teraz przeskoczmy ćwierć 

wieku i przenieśmy się do czasów 
obecnych. Kwitnie kołchoz im. Lu 
nina, założony przed 25 laty przez 
sześciu nowojorskich prz3'jaciół 
wespół z tambowskimi chłopami. 
Nasi znajomi są czołowymi koł­
choźnikami, żyją w  dostatku, oto­
czeni powszechnym szacunkiem. 

Włoch Giovanni Fanfaroni,

przed laty w  Stanach Zjednoczo­
nych bezrobotny; Dago“ (pogard 
liwe przezwisko emigrantów w ło­
skich w  USA), jest teraz głów­
nym budowniczym kołchozu. Żo­
nę pochował Fanfaroni jeszcze w 
USA, a czwórka dzieci towarzy­
szyła mu w  podróży do Związku 
Radzieckiego. Z małych kudłatych 
oberwańców, których w  Nowym 
Jorku czekała w  najlepszym razie 
kariera... bezrobotnego, wyrośli 
dużej miary specjaliści: najstarszy 
syn, Flavio, inżynier-mechanik 
został asystentem Instytutu Me­
chanizacji Rolnictwa: córka Fan- 
fąroniego, Alba. skończyła w  Mo­
skwie medycynę' i j)FaćujweaTera’z 
na Kaukazie; Evo jest wojsko­
wym; najmłodszy syn, pupilek oj­
ca, Enso, pozostał w  kołchozie ja­
ko mechanik przy traktorach. En­
so ma nową pasję: rozjeżdża po 
okolicznych wsiach na swym no­
wiutkim motocjdtlu...

Drugiego naszego znajomego.
Edwarda Ilarringtona, zapytali au 
torzy książki, czy nie tęskni za 
ojczyzną.

—' ^Ojczyzna? Moja ojczyzna 
jest, tu, za oknami, ui kraju so­
cjalizmu...'1 odpowiedział Hąrrin- 
gton, wskazując ręką nd pole koł­
chozowe. Jest on teraz wykwalifi­
kowanym mechanikiem; za pracę 
swą otrzymuje tyle ziarna, kasz, 
warzyw, mleka, mięsa, tłuszczu, 
miodu, wełny, owoców —. słowem 
wszystkiego, co produkuje się w  
kołchozie —  że wystarcza mu aż 
nadto na dostatnie utrzymanie 
przez cały rok dla siebie i żony j 7 Z L  ‘ t-  
pulchnej Rosjanki, Marii Antono- 'ŁaalraK1 
wnej, dotychczas pomagającej mę 
żowi wysławiać się trudnym dla 
niego językiem rosyjskim.

- j - nciiuy r  vviocn inovanrai Fanfarom,
...................................................................................................... .
roza. O" ; mów ko, a z.ałotra —nów Tlio iin. — . »t- gww*- ------------- --------

grodzenie pieniężne, za które za­
kupuje meble, odzież, obuwie, 
książki, sprzęt gospodarczy —  no 
i z których odkłada sporą część 
„na książeczkę“.

Kornel Zadirako, klepiący nie­
gdyś biedę na nędznym skrawku 
ziemi w  stanie Pensylwania, stoi 
teraz na czele brygady gospodar­
czej i zarządza uprawą 3.500 he­
ktarów ziemi ornej. Studiuje dzie 
ła Miczurina, pogłębia swą wie­
dzę agrotechniczną.

Nie mniej szczęśliwie potoczyły 
się losy trzech reemigrantów: Ma 
cuk i Pszenko są brygadzistami 
i współzawodniczą ze sobą z za­
pałem. Idą, jak to się mówi . łeb 
w  łeb“ ; brygada Macuka zbiera 
31,66 centnara jęczmienia z hekta 
ra, a brygada Pszenki — 31,42: za 
to zbiory prosa u Pszenki są t 
20 kilogramów wyższe, niż u Ma­
cuka. Zarząd kołchozu uznał, Ż6 
obie brygady są przodujące — i 
obaj brygadziści otrzymali orde­
ry Czerwonego Sztandaru Pracy.

Ostatni nasz znajomy, Grigoren 
ko — zasłużył sobie najwyższe od 
znaczenie: order Lenina. Były pa.  
robek spod Nowego Jorku kieruje 
teraz fermą hodowlaną w  kołcho­
zie; każda ze 180 krów, dogląda­
nych pieczołowitym okiem Grigo- 
renki, daje nie mniej niż 4 tysiące 
litrów mleka rocznie. Grigorenko 
urządził też na fermie laborato­
rium, gdzie pomocnicy jego pro­
wadzą badania nad rasą krów i 
sposobami zwiększenia udoju.

Opowiedzieliśmy tylko o sześ­
ciu spośród 450 członków kołcho­
zu im. Lenina. Reportaż Kondra- 
szowej i Tiurina kreśli nam barw 
ny obraz życia tych ludzi; kołchoz 
ich jest „milionerem", aklywa je ­
go wynoszą 5 milionów 884 ty­
siące rubli.

Czysty dochód kołchozu dawno 
już przekroczył 2 miliony rubli.

— „Okazuje się więc — powia- 
| dają na końcu autorzy książki do

że można uczciwą 
pracą zarobić miliony, co?"

— „Można, ale nie w Ameryce" 
— odpowiada poważnie Zadirako.

Irena Dobocz.,

¡LA K  1 \K  zieje groza. O- j mówkę, a załoga znów nie do- 
‘’ tre, porywiste szkwały | stanie zupy na obiad-

Chwilami, gdy przechył stat 
ku jest wyjątkowo silny i s/s 
„Warmia” kładzie się burtą 
na obsuwającą się z pod niej 
wódę — słychać jak wachto-

przerodziły się w niebezpiecz­
ny sztorm, przed którym o- 
strzegały nas stacje meteoro­
logiczne w Greenwich i Wa­
shingtonie. Od trzydziestu 
godzin statek boryka się z hu 
raganem i falami, które rzu­
cają nim jak drobną łupiną. 
W  tej chwili otacza nas tylko 
hucząca woda i ciemna noc. 
Wydaje się, że bezmiar prze­
strzeni wypełnionej buntem 
przyrody, wchłonie nas za 
chwilę i zespoli z sobą. Na ru­
fie w kubrykacb, pomimo 
przemęczenia całodzienna pra­
cą. ludzie nie mogą zasnąć w 
kojąeh Przewracają się z bo­
ku na bok siła bezwładności, 
uderzając ciałem o krawędzie 
koji w takt przechyłów stat­
ku. A  przechyły są ostre, rap­
towne.
Słychać, jak w messach, kuch 

ni i innych pomieszcze­
niach, pustych o tej porze, 
rozlega się ustawicznie trzask, 
lot lot sprzętu i najrozmait-

M lC W / f l t  K O C H A l i l C X r t i

KAPITAN ZNAŁ SWOJA ZAŁOGĘ

:izyeh naezy 
ue z haków

które wyzwolę-

wi na mostku drepczą po po­
kładzie, aby utrzymać własną 
równowagę. Z czujnością keta 
wlepiają wzrok w burzę i cie­
mność _ nocy, aby uchronić 
„Warmię” od zderzenia z in­
nym statkiem i w ten sposób

7 pod dziobu — wtedy staie1- 
ciężko wali się w głębinę i 
otrz3rmuje diabelnie mocne u- 
derzenie w obnarzony brzuch. 
Bywają to bardzo niebezpieez 
ne chwile dla statku. Maryna­
rze odczuwają zawsze taki j 
cios. jak gdyby każdego z j 
nich dotknął bezpośrednio. 
Przy takich uderzeniach 
„Warmia” drży cala niespo­
kojnie i przez dłuższą chwilę 
wibruje całym kadłubem, do­
póki cios stopniowo nie rozło­
ży’ się na wszystkie części 
statku i nie złagodzi bólu. N i­
czym ugodzone zwierzę wodne 
rzuca się na boki i schodzi 
sternikowi Kudłatemu z wy­
tkniętego kursu.

C ZTERNASTA noc upływa 
nam na morzu. Sztorm uje-

wszystko marynarze. A  ponad 
to ci przeklęci celniej’, którzy 
w każd3’ kąt statku wsadzą 
„nosa”. Jeszcze gorsi od nich 
są ci przeróżni inspektorzy 
kompanii okrętowej, co to za­
wsze coś wynajdą, aby się 
przyczepić do ciebie po po­
wrocie statku do Gdyni, A  ja­
cy oni ważni? Oho! „To ci wła 
śnie układają okólniki” — za- 

Pajda. Inspektor

. . . . , • . ; 1 ' ' I * ‘ /.u- KJtj VVJ1. II u. I J Ułi Ó YUIU JUcll .V liai n,Y J-AcŁ bi llin’-
mo nopuscic do awarii. Poza , my! Nawet kapitan nio za-| pie. Nawet „Ciap-ek” od paru

li się z uąmi nazwami toną­
cych statków lub tych, co śjde 
szą im z pomocą. Dzięki nie­
mu wiemy, że ostatniej m nocy ! klinał się jrajaa. lnspemor 
panamczyk „Rio Grandę wpa | techniczny, prowiantowy, zało 
kowal się na mieliznę, a au- j g0wy i czort ich tam wie. Ja­
gielski „Charles Parson to- i 
nie u wj’brzeży Portugalii.

Od strony Nowej Funcilan- 
dii zaciąga już wyraźnie mro­
zem- Czas wlecze się bardzo 
powoli i monotonnie. Stały, 
jednakowy świst wichru w!er 
ci w uszach, a przejmujący 
ziąb dokucza marynarzom w 
czasie pracy. Gdzie tylko o- 
kiem spojrzysz mgła łub tak 
samo kotłująca się woda i to 
przeklęte kiwanie na boki.
Nigdzie żadnego statku, żad­
nego urozmaicenia. Takie to 
już życie marynarzy na tram-

, ---  --J- ---  - ; A , Ul V ; AA W u; W nclJ.Fi l Uli 111 U
----- i przymoco^au, j tyra pozornie nie nie dzieje przeczą, powadzp chwili. Szyb* 

noziotku.ia, teraz gwałtownie się na statku o tej porze. Tyl- i kość zaledwie około dwóch 
po podłodze dopoki nie pottu-1 ko wicher rzuca się na mego i mil na godzinę. Na całym V- 
ką się w kawa'ki. Nic też gwałtownie, atakując go co- ’ tlantyku szaleją dziś sztormy
dz: 7C me^wsze,J « owa 

!ów i ku’ h »”z i K '- 1 Ti­
ki, którzy rozpoczynają pra­
cę po takiej 110C3-. pełne są 
przekleństw pod adresem bu­
rzy. Wszyscy wiedzą, że ku- 

będzie mki dobra

raz b a ra m i z a c ię ż ę  Lecz
ma u .u.i!aje sm.,W ai— f a’ _  _

przeciwni.^ stawia mu zacięły 
opór. Kiedy TO-cio metrowa fa 
la uniesie ją na grzbiecie wy­
soko w górę, a podmuch hura- 

rap tew fljs

i w :ele statków przeżywa i aż 
swojo ostatnie godziny. Nasz 
radiotolefraęista z napięciem 
wsłuchuje się w rozpaczliwe 
sygnały: ti. ti, ta! ti, ti, ta!, a 
po odczytaniu pozycji, gdzie
m e i m à  « s  te M ê & a  -  M « :

diii' chodzi jakiś posmutniały. 
Już dawno nie zaszczekał aa 
nikogo. Biedna psina — w»pól 
czuią mu marynarze. Że też 
zachciało Mę jei nł''wać po 
moczach ra :em z nami.

A tu jeszcze te „nieludzkie” 
zarządzenia dyrekcji kompa­
nii! „Nawet kiełunia nie po­
zwalają wypić na statku’

^ ... . _ —  - — ..... Poza
tym, Harrington, otrzymuje wyna

"nmiimiiiîimimiiiiiiiintmimiimiiniimimmimiiinimiiiiiimmiiMiiimmimnim,

rzynów dała dobre wyniki to 
sprawiedliwie obdzielił cię łu­
pem, zwiększył porcję solonej 
ryby i rumu nie żałował. Od 
nikogo więcej nie byłeś wów­
czas zależny. A  teraz? Nawet 
pieprzem nie pozwalają ci 
handlować swobodnie” — żalił 
się stary obieżyświat Fandre- 
jew, co to za wysługę laj .¡o- 
stał awans nie lada i obecnie 
na s/s „Warmia” pełnił f unk­
cję cieśli. „Po takiej podroży, 
każda dziewucha, bez względu 
na rasę, odróżniała z daleka 
marynarza i okazywała mu 
należny respekt. Och! to b3Ó3r 
dopiero czasy” — -westchnął 
przeciągle Fandrejew. — „Mo 
rzo naprawdę tchnęło przygo­
dami i romantyzmem. Nawet 
kapitan nie był pewny, do ja ­
kiego portu go wiatry przy­
niosą. A dziś? Dyrektorzy to­
warzystwa wszystko prze widu 
ją i ustalają rozkład na cały 
rok naprzód. Odliczają prądy, 
uwzględniają sztormy, wyzna­
czają porty. Każde dłuższe 
spanie marynarza polecają 
kapitanowi wpisywać do 
„dziennika okrętowego” , Te­
raz mzeiśeje przez Atlantyk 
ustala się z dokładnością, co 
do jednej godzinv. To też Z 
dawnego uroku zawodu mary* 
n s fa  nozostata nam jedynie 
harówka, a profit dla arma­
tora” —biadolił poczciwy mor 
ski weteram

kiego jeszcze gotowi są wy- 
mvśleć zanim wrócimy do 
portu.

j T nie było to. jak za daw- 
w  nych czasów, kiedy to po- 

I dobno na takim żaglowcu je­
śliś bracie popadł na dobrego |« w cu 0,14 w.viJiii u » auu.au — | sus oracie popacu na aourego 

ZfiÊSNàowâûi Aft kapitan a wypr&wf. ną mu-1 (c. d. n.).
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WIELKI POETA I BOJOW NIK
oezjo Mickiewicza jest nie 

* wyczerpainym bogadwem na 
rodowym. Twórczość jzgo była —i -1 ■ | 
źródłem natchnienia dla wielu po- J »  J J w i p  
koleń, które znajdowały w dzie- * ' ' « » ‘I1
łach wieszcza wiarę w naród i 
ludzkość. Słowa Mickiewicza były 
płomiennym wezwaniem do walki 
0 wolność. I dlatego żyje on w 
poszei pamięci przede wszystkim, 
jako poeta walki

Pierwszym głównym utworem 
poety, napisanym na przełonre 
1821 r. to „Oda do młodości“ ,
W pierwszym tomie poezji „Bal­
lady i Romanse“ stanowią rewolu­
cją w sztuce przez wprowadzenie 
mowy potocznej, języka ludu da 
Pąozjż Polem ukazują się „Dzia­
dy“ , część ¡1 „G ażyna“ , drugi 
>om poezji'

Kilka miesięcy po wydobyciu drugiego ^tomu poezji, w paź- 
dz.ę.-niku 1323 r . Mickiewicz zostcje uwięziony- Silny kurs reakcyjny 

ojfałnlch lalach panowania cara Aleksandra I przyniósł bezwzględ­
nie lępienio tajnych związków, m. inn. Towarzystwa Filomatów, którego 
"■spćłzałcżyciełem byt poeta. Przeszło stu filaretów i filomatów zna­
lazło się w więzieniu wileńskim. Tu Mickiewicz poczuł się w pełni 
POcią narodowym odpowiedziain ym za sprawy Polski,
53ł °  długim śiedzlwle i proce­

sie posła- zmuszony był w

wspólnym wrogu —  caracie.

1824 r- opuścić kraj. Wywieziono 
8o najpierw do Petersburga, gdzie 
zetknął s ę z młodymi spiskowca­
mi, poetami Rylejewem i Biesiuże- 
w sti. Mickiewicz był poełą wolno­
ści, walczącym z carcfłem i żywią­
cym j sd.icsześnie uczucia przyjaź­
ni dia ludu rosyjskiego, cerpiące* 
po na równi z polskim ucisk cajeki.
Świadczą o łym jego wiersze, pi­
sane w Moskwie. Tu pozyskał wie­
lu przyjaciół Rosjan, a przede- 
Wszystkim największego poetę ro­
syjskiego —  Aleksandra Puszkina- 
Żarliwy patriota, dlo którego szo­
winizm, był całkowicie obcy dumał 
pod pomnikiem Piotra Wielkiego 
z wieszczem rosy;skim, sławnym 
„pieśniami na całej północy“ o
\ A I  okresie rosyjskim powstały 

„Sonety1, „Konrad Wallen­
rod“ , kłóry zapoczątkowuje wielką 
poezję narodową-

W maju 1329 r. przy pomocy 
rosyjskich przyjaciół udaje się Mic­
kiewiczowi wydostać z Rosji. Z po 
czątkiem 1832 r. wychodzi w Dreź­
nie ¡II część Dziadów -j- mistrzow­
skie dzieto, z którego b je niena­
wiść do tyranii caratu i wrogów 
Wolności.

W ’Paryżu dokąd poeta udał się 
później, współpracuje z elementa­
mi, przygotowującymi zbrojne wy­
stąpienie przeciw caratowi. W 
„Księgach pselgrzymstwa i narodu 
polskiego“ łączy sprawę narodo­
wą ze sprawą wolności ludów i o- 
gólną Walką z depozytyzmem.

Tu powsłcje również arcydzieło 
deusz“.

P o wydaniu dwóch najwięk­
szych dzieł, Mickiewicz ogra­

nicza twórczość do przekładu- 
Rząd francuski utworzył w tym 

czasie w College de France w Pa- 
• ryżu katedrę liferafur słowiańskich 

i powołał na nią Mickiewicza. Wy­
kłady jago stanowiły początkowo 
analizę literatur słowiańskich- Po 
tern pod wpływem Towańskiego 
poeta staje się wyznawcą idei me 
śjanistycznej. Późniejsze jego wy­
kłady w College de France stały 
się płomiennymi improwizacjami 

Ma temat zagadnień politycznych.
Wiosna ludów zbudziła w Mic­

kiewiczu bohatera narodowego,
W latach 1848— 49 objawił się, cn 
najpełniej jako człowiek walki i
czynu Organizuje Legion pod hasłem walki „o naszą wolność i Waszą .

Po upadku rewolucji lutowej przeżył kilka lat jako biblioiekarz w 
Paryżu- Pod koniec życia raz jeszcze zrywa się do czynu- Udaje się do 
Turcji, by doprowadzić do porozumienia formacji wojskowych, tworzo­
nych przez Polaków do walki z caratem

Największy polski poeta, trybun walki o wolność ludów umart 26 
listooada 1855 r. w Konstantynopolu, w drodze do kraju, do którego 
chciat wrócić z bronią w ręku. (a)

realizmu poetyckiego

Dobra s łu żba  w e te ry n a ry jn a
zadecyduje o zwycięstwie w bitwie o „mięso i tłuszcze”

Jednym z istotnych warun­
ków wygrania rozpoczętej „bi­
twy o mięso i tłuszcze” i rea­
lizacji uchwały* Rady Mini­
strów w sprawie podniesienia 
produkcji hodowlanej, jest 
właściwa opieka weterynaryj­
na nad żywym inwentarzem-
Jedynie ścisła współpraca po- pjonJą różycowa. W  
legająca na uzgodnienia me- r  
tod działania służby wetery- v
naryjnej i czynników hodow­
lanych, w oparciu o pełne zro 
zumienie akcji „H” przez sze­
rokie rzesze chłopskie, może 
zapewnić powodzenie i wyko­
nanie planu hodowlanego

BEZ ZDROWEGO B YDŁ \ 
NIE MA DOBREJ 

HODOWLI
Stosunkowo korzystnie przed 

stawia się w woj. gdańskim 
sprawa obsłużenia terenu 
przez wykwalifikowaną służ­
bę weterynaryjną. W  naszym 
województwie ilość lekarzy 
weterynaryjnych wynosi 62, 
wystarczające są również kadry 
służby pomocniczej. Trudność 
pracy weterynaryjnej w woj. 
gdańskim polega na koniecz­
ności uciążliwego zwalczania 
rozprzestrzenionych szeroko 
poważnych chorób zwierze^ 
cych. Poza chorobami „koński 
mi” : nosacizną, zarazą stadni­
czą, świerzbem oraz wściekliz­
ną zwierząt, ciągle jeszcze 
występuje wśród nierogacizny 
pomór i różyca. Obie choroby 
są szczególnie niebezpieczne, 
gdyż wywołują znaczne stra­
ty wśród pogłowia. Szerzeniu 
się pomoru i zarazy sprzyja 
nieuczciwy handel zarażoną 
nierogacizną i mięsem cho­
rych zwierząt. Obecnie wy­
pracowuje się w Polsce szcze­
pienia ochronne przeciw po­
morowi za pomocą najnow­
szych metod, stosowanych w 
ZSRR i Stanach Zjednoczo­
nych. Ostatnio zanotowano 

/t/flowy wzrost fali pomorowej, 
ja (¿gdyż zakupowane dla celów 
/ ' .hodowlanych prosięta nie za- 

' wszo pochodziły z miejscowo­
ści wolnych od pomoru.

Od ogromnych strat gospo­
darczych może ustrzec zarów­
no hodowcę, jak całe państwo 
jedynie skrupulatne przeslrzc 
ganię zarządzeń sanitarno - 
weterynaryjnych w odnieś le­
ntu do obrotów zwierzętami, 
badanie ich przed i po zała­
dowaniu, dezynfekcja środ­

ków transportowych, szczepie­
nia itp. Rzeczą zasadniczą jest 
możliwie najściślejsza współ­
praca hodowców z lekarzami 
weterynarii.,

Celem zapobiegania różyey 
stosuje się obecnie masowe 
szczepienia specjalną szcze-

ubieg-
zaszczepiono na te­

renie woj. gdańskiego okuło 
75 tysięcy świń. W roku bież. 
masowe szczepienia, rozpoczę­
te w dniu X marca, będą prze­
prowadzane do 31 maja br- 
Wszystkie organizacje poli­
tyczne i społeczne ze Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej 
na czele, winny dołożyć wszel­
kich starań, by w roku bieżą­
cym przeciwko różyey prze­
szczepiono całą nierogacizną. 
Opłaty za te zabiegi zostały 
ustalone przez Ministerstwo 
R i R. R. w wysokości 100 zł. 
od sztuki. Przewiduje się na­
wet szczepienie bezpłatne in­
wentarza żywego biedoty wiej 
skiej.

Wszystkie wymienione cho­
roby bydła leczone są z urzę­

du. Niemniej jest jeszcze wie­
le innych chorób bydlęcych — 
z gruźlicą na czele — których 
zwalczanie oparte jest wyłącz­
nie na zgodzie hodowcy. Wo­
bec znacznego rozpowszechnię

nio będą mogły obsłużyć te­
ren, zapewniając pomoc wete­
rynaryjną wszystkim zwierzę­
tom bez względu na stopień 
zamożności ich posiadaczy.

Na przestrzeni minionych 4
nia gruźlicy wśród bydła, na- lat w wo.j. gdańskim urueho
1 1 .  ‘  1 * .1 .  ... 4- - i  ■ % f  t r / i - f  w ,  ,  s~. -1 Ar , ,  O  1 /  n F i i i i i -kazem chwili jest systematycz 
na wałka z tą chorobą, groźną 
również dla ludzi. Inicjatywę 
w kierunku zwalczania gruźli­
cy bydlęcej winien wykazać 
przede wszystkim Związek ba 
mopomocy Chłopskiej.

WZROST ILOŚCI LECZNIC 
I PRZYCHODNI 

WETERYNARYJNYCH
Najważniejszym zagadnie/ 

niein postawionym obecnie 
przed służbą weterynaryjną 
jest sprawTa rozbudowy lecz­
nic i przychodni zwierzęcych. 
W  tej dziedzinie musimy od­
robić wszystkie zaniedbania, 
wynikłe z przedwojennej g >s- 
podarki kapitalistycznej. W 
najbliższym czasie cały kraj 
musi się pokryć gęstą siecią 
dobrze zaopatrzonych lecznic, 
które szybko, skutecznie i ta-

57 chłipśw piw . lęborskiego
podejmuje współzawodnictwo w dziedzinie hodowli

Do końca lutego dokonano w powiecie lęborskim ok. 400 /.n- 
kontraktowań na hodowlę trzody chlewnej. Najwięcej chętnych 
jest w gminie Cewice, gdzie zawarto około 200 kontraktów, u 
gminie Rozłazino ok. 100 kontraktów, w Łęczycach wraz z Go- 
detowem —  50. Najmniej kwapią się do hodowli gospodarze 
gminy Gniewino, którzy nie zrozumieli jeszcze korzyści, jakie ho­
dowla przynosi rolnikowi.

Obecnie aktualną jest również sprawa poprawienia gatunków 
hodowli. Chodzi o zaprowadzenie trzody chlewnej typu bekono­
wego. W  związku z tym zgłosiło się dotychczas 18 gospodarzy, 
zobowiązujących się do trzymania knurów stacyjnych. Plan prze­
widuje założenie do końca roku 22 stacji kopulacyjnych.

Na wychów maciorek hodowlanych i prosiąt w ramach pla­
nowanego współzawodnictwa zespołowego i indywidualnego oraz 
konkursów zgłosiło się dotychczas 57 gospodyń i gospodarzy, (w )

D o ty c h c z a s o w y  . i i s a p t e r  
kierownikiem cegielni w Nowej Wsi

Zatrudniony dotychczas jako 
rńajstfer w  Państwowej Cegielni w  
Nowej Wsi w pow. sztumskim, 
tow. Kazimierz Pinkowski, został 
mianowany kierownikiem Zakła-

W szeregach spółdzielczych
Na ostatnim zebraniu załogowym 

Państw. Huty Szkła w Starogardzie 
wszyscy pracownicy postanowili 
przystąpić gremialnie do miejscowej 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
i podpisali deklaracje członkowskie. 
Z celem i zadaniami spółdzielni za­
znajomił zebranych członek zarządu 
tow. Załęski. Za przykładem Huty 
Szkła zamierzają pójść również pra­
cownicy innych zakładów przemyslo 
wych, którzy chcą powiększyć sze­
regi spółdzielcze.

Zadeklarowany wkład członkowski 
można spłacać z otrzymywanych w 
Spółdzielni rabatów przy zakupach, 
(pk.).

cłu. Robotnicy przyjęli tę nomina 
eję z entuzjazmem,, gdyż tow,' 
Pinkowski jest przez wszystkich 
ceniony. Pracę swą na nowym 
stanowisku rozpoczął tow. Pinko­
wski od ’przeprowadzenia mimo 
braku odpowiednich funduszów 
gruntownego remontu kotła pa­
rowego oraz maszyn ceglarskich. 
Tow. Pinkowski jest członkiem 
egzekutywy miejscowego koła fa­
brycznego i jednym z najbardziej 
aktywnych członków partii na te­
renie gminy. (kar)

miono i wyposażono 8 lecznic 
zwierzęcych. Ilość ta .jest jed­
nak niewystarczająca- Istnie­
jącym brakom zapobiegnie 
budowa i urządzenie 32 lecz­
nic przewidziana w myśl pla­
nu 6-eioletniego. Na ten cel 
preliminowano kwotę 535 mi­
lionów zł. _

Najważniejszą placówką le­
czenia Weterynaryjnego w na­
szym województwie jest Okrę 
gowy Szpital dla Zwierząt w 
Gdańsku, który spełnia zara­
zem rolę centrum szkolenio­
wego służby weterynaryjnej, 
W  roku uh. zorganizowano w 
nim specjalne kursy dla leka­
rzy weterynarii z zakresu chi­
rurgii i zwalczania gruźlicy, 
chorobowego zakaźnego ronie­
nia krów i klaczy oraz _ nie­
płodności bydła, Przewiduj® 
się ponadto urządzenie na te­
renie szpitala pokazów i wy­
staw hodowlanych i organiza­
cję cyklu wykładów dla ho­
dowców. (bace)

TLecdry
TEATR WIELKI w Gdańsku — 

„Szklanka wody“.
TEATR KAMERALNY w Sopocie — 

„Tu mówi Ta.imyr“.
TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni 

— „Kobieta we mgle“.

“Kina
Gdynia — Atlantic — „Cezar i Kl?tv» 

patra“.
Gdynia — Warszawa — „Cztery serca** 

ra“.
Gdynia — Goplana — „Dzieci ulicy“. 
Grabówek Fala — „Iwan Groźny“. 
Chylonia — Promień — „Na m ę ­

skim szlaku“.
Sopot — Bałtyk“ — „Sępy“.
Sopot — Polonia *— „Bolero“.
Oliwa — Polonia — „Narzeczona z 

’ Turkmenii“.
Wrzeszcz Bajka —

Zoli“.
Wrzeszcz — Capitol — 

łość“.
Gdańsk — Światowid

mórz“.

„Zycie Emila 

Cygańska mi- 

— „Postrach

/RadilO

LĘBORK W  PRZEDEDNIU
czwartej rocznicy wyzwolenia

Czwartą rocznicę wyzwolenia mia­
sta Lęborka przez Armię Radziecką

Zwiqzek Samopomocy Chłopskiej
organizuje akcję hodowlaną w  gromadach

Oszczędoośclowe narady «  PMS
Pracownicy PMS uchwalili tak­

że zwrócić się z apelem do m iej­
scowej Huty Szkła o podniesie­
nie jakości produkowanych bute­
lek, co w  dużej mierze przyczyni 
się do zmniejszenia stłuczki. (SG)

ĘJgJ
Pod przewodnictwem dyrekto­

ra Zakładów PMS w Starogar­
dzie odbyła się w  świetlicy za­
kładowej w  obecności przedstawi­
ciela Dyrekcji PMS z Warszawy 
i Ministerstwa Skarbu narada 
techniczna. Po obszernej dyskusji 
W której głos zabierali pracow­
nicy zakładów, zebrani w liczbie 
Ok. 300 osób — zapadły jednogłoś­
ne uchwały, dotyczące oszczędno­
ściowej gospodarki w poszczę- . Towarzystwo Ogródków i 
gólnych zakładach pracy, produk- Osiedli Działkowych w Staro- 

, ..„„u  I gardzie liczące 340 zorganizo-
c;,i i materiał ■___---------------i wartych członków odbyło swe

l | . ! walne doroczne zebranie wGminy pow. słupskiego
przekraczają plac hodowlany I TO i OD oh. Fiszera, po czym

Chłopi pow. słupskiego wykonali ustępujący zarząd złożył spra
* - * - 3   rr , , ,  a  „  , L ,  i  rr ,  I l i  I r n  A  V , l - f . l

Związek Samopomocy Chłop­
skiej, niezależnie od współ­
pracy z instytucjami, realizu­
jącymi w terenie akcję „H “ , 
zajął się organizowaniem pro­
dukcji hodowlanej w groma­
dach. Dla tych celów Związek 
organizuje w  gromadach zespoły 
branżowe sekcji hodowlanej. Po­
wstaną sekcje producentów, zaj­
mujących się pewną dziedziną 
hodowli, a więc: hodowco w trzo­
dy chlewnej, bydła, drobiu, owiec 
itd. Sekcje te dopilnują wykona­
nia umów kontraktowych, jakie

Nowe kolenie ogródków działkowych

wozdanin z dorobku organiza­
cyjnego i gospodarczego.

Starania o przyznanie

plan kontraktacji trzody chlewnej z 
duża nadwyżka. Wśród gmin wyróż­
niły* się: Żelki, Główczyce, Dumno- 
Wo i Mikrowo. ■

Akcja kontraktowania wypadła | SZtlgO terenu 
najsłabiej w „minie Kobylnica, kto- ! działkowe przyn iosły 
ra na 300 sztuk świń, przewidzia- j Wne rezu ltaty,
Pych do kontraktacji, zgłosiła zale­
dwie 180, oraz w rc>"-ście Sł-psku, 
żdzie zakontraktowano dotąd tylko
14 sztuk.

Opolem od chwili rozpoczęcia ak-

dal-
pod ogródki

eji „H “ na terenie powiatu słupskie 
„o zgłoszono do kontraktacji 3-700 

ima. (»zyd-f,

pozy ty - 
dzięki czemu 

nowoprzyjęci działkowcy . o- 
trzymają ogródki podmiej- 
skie. Po sprawozdaniu Zarzą­
du na wnic3ek Komisji Re­
wizyjnej, która stwierdziła 
wzorowe prowadzenie kasy i 
sumienność w pracy całego 
Zarsad», MkPńjacym wła­

dzom udzielono jednogłośnie 
absolutorium. W toku dal­
szych obrad powzięto uchwałę 
płacenia przez wszystkich 
członków Towarzystwa dzier­
żawy w wysokości 300 zł. w 
stosunku rocznym. Pieniądze 
w ten sposób zdobyte matą 
być użyte na cele inwestycyj­
ne Towarzystwa, . zwłaszcza 
dalszą budowę sieci wodocią­
gowej na osiedlach, naprawy 
pomp. itp. Opłata 5 zł. na Kon­
serwację pomp od osoby w 
stosunku miesięcznym została 
zniesiona.

Pod koniec obrad dokona m 
wyboru nowego Zarządu, w 
skład którego weszli: Geriąk, 
Kuriga. Rz-eski, Litka, Szy­
manowski, Zynkk. Wała szew­
ski, Osowski, Dąbrowski i 
Hinc.

(S. G )

obecnie rolnicy - hodowcy zawie­
rają ze spółdzielniami gminnymi: 
za ich pośrednictwem rozdzielane 
będą wszystkie fundusze na po­
moc w  zakupie materiału hodo­
wlanego i użytkowego oraz na 
paszę i nasiona roślin pastewnych.

Najważniejszym jednak zada­
niem branżowych zespołów pro­
dukcyjnych jest zorganizowanie 
samej produkcji w  poszczególnych 
gospodarstwach, należących do 
członków danego zespołu.

Współzawodnictwo w  podnie­
sieniu hodowli organizowane jest 
również w  oparciu o zespoły pro­
dukcyjne, które są jednocześnie 
zespołami współzawodnictwa.

Organizuje się również zespoły 
uprawowe. Będą one współzawod 
niczyć ze sobą w  podobny sposób, 
jak zespoły hodowlane.

Przewiduje się że do połowy 
marca rb. powstanie około 10 tys. 
tych zespołów.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę 6 marca 19-59 r.

6,45 — Sygnał czasu. 6,50 — Pro­
gram dnia, 6,55 — Muzyka poranna. 
7,00 — Wiad. gospodarcze dla wsi. 7,15
— Muzyka. 8,00 — Dziennik poranny. 
8,20 — Przegląd prasy stołecznej. 8.25
— Muzyka. 8,55 — Wiad. Społecznego 
Komitetu Radiof. Kraju. 9,00 — Nabo­
żeństwo z kościoła garnizonowego z 
Krakowa. (Kazanie z Warszawy), 10.00
— Audycja dla chorych. 10,10 — Audy­
cja regionalna (nagrana), 11,00 —
Wszechnica radiowa, 11.30 — Pieśni 
polskie w wyk. chóru szkoły podsta­
wowej im. Królowej Jadwigi z Byd­
goszczy. 11,35 — „Spotkanie z Czecho- 
słowakami“ montaż lit. — lok. —11.57
— Sygnał czasu i hejnał. 12,04 — Po­
ranek Symfoniczny. 12,00 — Fadiokm- 
nika. 13,10 — Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia. 13,15 r- Niedziela 
na wsi. 14,00 — „Morze i oćeany“ pog. 
14.10 — Audycja dla dzieci, 14.20 — 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod 
dyr. F . Dzierżanowskiego, 15.00 — Zam 
ki Wrocławskie“ audycja słowno - 
muz. 16,00 — Dziennik popołudniowy 
oraz komentarz tygodniowy na temat: 
„Świat w ciągu tygodnia“. 16,20 —
Muzyka poważna. 16,45 — „Nowe ksią 
żki“ felieton. 17,00 — Koncert rozryw­
kowy. 18,10 — „Pan Tadeusz“ A. Mic-

. . ... . i - l  kiewicza, część 5-ta. 18,30 — 4-ty kon-
poazielil swp prace na trzy sekcje, j cer  ̂ z Cyjęiu MjryWe wydanie dzieł
które opracują szczegółowy program j Chopina“ , w przerwie 19,10-19,20- au- 

* 1 dycja literacka. 20,00 — Dziennik wie-

i Wojsko Polskie będzie obchodzić 
uroczyście całe społeczeństwo.

Komitet Obywatelski Obchodu, 
który zawiązał się pod przewodnic­
twem przewodniczącego Powiatowej 
Rady Narodowej, przy udziale se­
kretarzy partii i przedstawicieli or­
ganizacji zawodowych i społecznych.

uroczystości. czorny oraz Tygodniowy przegląd wy-
W dniu 10 marca miasto zostanie j

udekorowane; odbędzie się uroczy­
sta akademia w auli Liceum Peda­
gogicznego (o gode. 18-ej). Przed 
akademią obradować będzie plenar­
ne posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej.

Drugą część programu wypełnią 
produkcje artystyczne, (wojn.).

T raąj m ie s ią c e  
o & o z u  p r a c y

za nielegalny ubój
Rzeźnik Lucjan Gudcrski z Lębor- 

(uł. Słupska)ka (ul. Słupska) należy do tych 
mędrków44, którym się wciąż jesz­

cze wvdaje, żc przepisy istnieją tył- , 
ko po to, żeby je omijać, lub za ła- Szemud — 9, Chwaszczyno — 5, 
pówkę „unieważnić“ . Czynniki kon- ; Kossakowo — 83 i w  gminie Ru-

Strzelno i Rumia
przodują w kontraktacji
trzody chlewnej
w  pow. morskim

Zgodnie z planem kontraktacji 
nierogacizny chłopi powiatu mor 
skiego zakontraktowali w okresie 
od 26 lutego do 1 marca br. w 
gminie Puck-wieś 143 sztuk, w  
gminie Wejherowo-wieś —  101, 
w  gm. Strzelno — 356, w  gm. 
Krokowo — 136, Wierzchucino — 
26, Luzino — 134, Strzepcz — 153,

trolne, po stwierdzeniu, że Guderski 
notorycznie handluje mięsem z nie­
legalnego uboju, oddały sprawę do 
Komisji Specjalnej. Delegatura Ko­
misji Specjalnej w Gdańsku ukarała 
niesumiennego rzeżnika - handlarza 
grzywną 25.000 zł i trzymiesięcznym 
obozem prący, (wojn.),

mia — 81 sztuk trzody chlewnej.
Plan kontraktacji przekroczyły 

gminy Strzelno i Rumia. Nato­
miast w  Wierzchucinie, Chwasz- 
czynie i Szemudzie akcja przebie 
ga siąbo. (Pip),

wacja przemawia do Polski. 21,30 — 
„Na muzycznej fali". 22,00 — wiado­
mości sportowe. 22.10 — Muzyka ta- 
neczna. 22,45 — Muzyka — lok. —
23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 —
Muzyka taneczna (płyty). 23,50 — Pro­
gram na dzień następny. 24,00 —
Hymn i koniec audycji.

na poniedziałek 7 marca 1049 r.
5.20 — Koncert, 6.00 —- Gimnastyka,

6.10 — Dziennik, 7.20 — Przegląd pra­
sy, 7.25 — Lekcja języka rosyjskiego,
8.35 — Szkolna gazetka radiowa, S.15 
-r- Informacje ogólnopolskie, 9.30 — 
Wszechnica Radiowa, 11.40 — Audycja 
szkolna „Dzieci i łątki“ opow., 04
— Wir dom ości południowe, 1? 20 — 
Koncert solistów, 12.43 — Audycja dla 
wsi, 14.20 — Kurry radiów;? dla nau­
czycieli, 1430 — Przegląd \v>viar. ; j.
15.10 — z cyklu „Nasze nor;y“ . r» : 0
— Prognoza pogody, inform. r ; 
scowe, 15.30 — „Kallo, młodo r.■■ 
cy“ pog. dla dzieci, 16.00 — 
popołudniwoy, lG.SO — Archipelag lu­
dzi odzyskanych, 12-ty ode., 16.51 — 
„Problemy elektryfikacji“ pog., 17.C3
— Koncert rozrywkowy, 17.45 — Au­
dycja Powszechnych Domów Towa­
rowych, 17.50 — „W rocznicę powsta­
nia 3-ciej Międzynarodówki“ pog.,
18.35 — „Stare i nowe“, ode. 21-szy,
19.00 >—• Koncert rozrywkowy, 19.40 — 
Wszechnica radiowa, 20.00 — Dziennik 
wieczorny, 21.40 — „Miasteczko na dło­
ni“ montaż literacki, 22.43 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości.

DYŻUR APTEK
od 3 tlo tl marca br.

Gdynia - »  Apteką ,.Porl Gryfem“', 
Ul. Starowtejska 34 i Apteką Nadmor­
ska v/ Orłowie.

Sopot — Apteka „Pod Orłem", ul.
Rokossowskiego 21.

Wrzeszcz — Apteka „Grunwald", 
ul. Grunwaldzka 47.

Gdańsk — Apteka „foa  Lwem", 
Nowy. Świat 3.
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S T O Ł Ó W K I  S P O Ł O / I F M / Ł
polepszają wyżywienie pracujących

no­
za

Zarządzenie o reorganizacji «sioło 
V'’®K Przy zakładach pracy nie wszę­
dzie spotkało się początkowo z przy­
chylnym przyjęciem ze strony zatrud­
nionych- Tak pracownicy, jak  i ich re­
prezentacje - - rady zakładowe —  
me m :ały często przekonania do no­
wego sposobu prowadzenia stołówek 
—  obawiano sie pogorszenia obia­
dów.

W związku z tym w wielu zakła­
dach procy reorganizacja stołówek 
przechodziła różne fazy- Tam, gdz!e 
sprawę zrozumiane właściwie i gdzie 
przejawiła się inicjatywa rady zakła­
dowe; przekształcenie stołówki 
stępowało sprawnie, ku ogólnemu 
dowoieniu zatrudnionych-

Spółdzielcza gospodarka wpłynęła 
w wielu instytucjach, na polepszenie

lll-ci WojTzjanTsJD.
«  Gtitnrisnku

W dniu 6 bm. (niedziela) o godż. 
10-ej rano w  sali Miejskiej" Ra­
dy Narodowej w  Gdańsku. Ra­
tusz Staromiejski ul. Korzenna, 
odbędzie się I I I  Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Stronnictwa Demo­
kratycznego w Gdańsku.

W  Zjeździć weźmie Udział z 
ramienia Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
Rektor Uniwersytetu Politechni­
ki we Wrocławiu Prot. Kulczyń­
ski, który wygłosi referat ideolo- 
giczno-pclityczny.

Komitet Wojewódzki Stron­
nictwa Demokratycznego w  Gdań 
sku wzywa wszystkich członków 
Stronnictwa do obowiązkowego 
uczestnictwa w Zjeżdzie ł- zapra­
sza gości i sympatyków.

jakości obiadów, a dotacje z fundu­
szów akcji socjalnej, przeznaczane 
na administrację, ułatwiają działal­
ność jadłodajni spółdzielczych.

Tam natomiast, gdzie przez dłuż­
szy czas me umiano rozwiązać pozy­
tywnie sprawy uspółdzieiczenia stołó­
wek, odbijało się to na jakości obia­
dów. Przykładem mogą być warszta­
ty kolejowe na Trojanie, gdzie nawet 
przez dłuższy .jeszcze czas Istniały 
stołówki przy poszczególnych służ­

bach, mimo, iż znajdowały się na 
tym samym terenie. W stołówkach 
obsługujących małe ilości ludzi, przy 
rozbudowanej administracji obiady 
były mało pożywne i wywoływały 
wiele skarg ze strony korzystających 
z nich kolejarzy, Syvego czasu pisa­
liśmy nawet o tym w naszym piśmie

spodarki. Stałe obniżanie się jakości 
wyżywienia pwodOwaio w skutku spa­
dek liczby stołujących się-

Zmiana nastąpiła w ub. miesiącu. 
Dzięki energii rady zakładowej i koła 
PZPR poszczególne stołówki zostały 
zjednoczone i przyjęły formę spół- 
dziel cza. Połączenie ich dało prawie

Wprowadzenie jednej stołówki-spół- j natychmiast pozytywne wyniki. W i 
dzielni napotykało na opór części j chwili obecne; wszyscy korzystający j 
pracowników, którzy nie rozumieli ko 1 ' 1' 
rzyści płynących z nowego typu go-

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet
Uroczystości w dniu 8-go marca

W dniu 8 marca odbędę, s ię  uroczyste akademie w  organi­
zacjach i zakładach pracy, skupiających większą ilość kobiet.

Dyrekcja Okręgowa Kolej Państwowych urządza o godz. 10- 
w Domu Kolejarza przy ul. Jana z Kolna w Gdyni akademię, po­
łączoną z konferencją kulturalno-oświatową i rozdaniem nagród 
18 przodownicom pracy. Na ten cel Dyrekcja przeznaczyła 300 
tys. zł.

O godz. 10 odbędzie się oficjalna akademia, podczas której 
tow. Anna Kaczanowska wygłosi referat pt.: „8 marca Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet“ . Referat polityczny wygłosi tow. Jan Śtat- 
kiewicz.

Po południu, po wspólnym obiedzie, o godz. 13.30 rozpocznie 
się konferencja kulturalno-oświatowa. Referat organizacyjny wy­
głosi tow. Jan Statkiewicz. Uwagi o pracy kulturalno-oświatowej 
wypowie tow. Martyński, a «a  temat pracy świetlicowej mówić 
będzie tow. H. Stachowiak.

Zarząd Miejski w  Gdańsku organizuje akademię w Teatrze 
Miejskim we Wrzeszczu o godz. 13-ej.

W  części oficjalnej wygłoszony zostanie aktualny referat 
oraz nastąpi wręczenie dyplomów uznania za pracę zawodową i 
nagród pieniężnych 100 wyróżnionym pracownicom.

W  Akademii Lekarskiej uroczystość odbędzie się o godz. 18. 
W  części oficjalnej wygłosi referat tow. Emilia Skowrońska, po 
czym nastąpi rozdanie premii. Na część artystyczną złożą się 
występy znanych sił artystycznych Wybrzeża.

z obiadów są w pełni zadowoleni. 
Opicia za obiad, składający się z 
dwóch pożywnych dań, wynosi 35 zł- 
Sfołownlcy otrzymują dwa razy w ty­
godniu mięso, a w pozostałe dni ry­
by lub inne potrawy, w dostatecznych 
ilościach.

Do podniesieina jakości obiadów 
dużo przyczyniła się sprawna admini- 
sfrcica stołówki spółdzielczej i zmniej 
szenie jej kosztów-

Zasoby żywnościowe stołówki uzu­
pełniane są m. in- z własnej hodowli 
świń, która jest ułatwiona dzięki wiel­
kiej masie odpadków, jakie powstają 
przy jadłodajniach.

Przykład kolejarzy z Trojanu winien

Piękne sq nasze konie.,, —  fow. Michałek z przyjemnością gfac/zi je 
ręką po lśniącej sierści.

Tysiąc poc/loucou
uzupełnia wykształcenie zawodowe

Podczas okupacji gdańska poczta 
utraciła ok* 600/o swojego personelu

Realizacja planów oszczędnościowych
O f i a r y  n a  RTPD w zakładach miejskich G d y n i

znałezc naśladownictwo w innych za- zawodowego. W pierwszym okresie 
kładach- procy, które z powodzeniem j po wojnie powstałą lukę wypełniono 
mogą rozwinąć hodowlę trzody chłe- personelem o bardzo niejbdnollłyra 
wnej na własne potrzeby, (d). I przygotowaniu. Sytuację -pogarszał

Groźba zniszczenia mola w Sopocie
Natychmiast należy podjąć roboty zabezpieczające i naprawą

Ostatni sztorm w  Zatoce Gdań- władające już właściwie klęsce ży 
sKiej, wywołany huraganowym w i | wiołowej, powstały na skutek nie­
cni cm /. kierunków półn.-wsciiod- j spotykanej dotychczas siły ude-
niego i północnego, którego siła I rżenia fal, przekraczającej wszel- ... , , -----
dochodziła do 9 st. Beauforta, spo kie przewidyw unia i obliczenia i More « ^ « e z o ł o  ok. 1000 osób.

(przeszło 3 t. na 1 m kw.), oraz I . Prac^ników po wysłuchaniu kur 
stanu samej konstrukcji mola, któ I S° W ozyto kwalifikacyjne egzaminy 
ra według orzeczenia Zakładu Bu ; 2owodowe- N

fakt, że starsze roczniki nie zawsze 
mogły sprostać wzmożonemu tempu 
pracy, zaś przyuczone już siły odcho­
dziły do innych, lepiej płatnych, za­
wodów. W końcu roku 1948 brak sił 
wykwalifikowanych wynosił jeszcze 
ok. 36°/o.

Dążąc do zmiany tego stanu dy­
rekcja Gdańskiego Okręgu Poczt i 
Telegr. rozpoczętą systematyczne 
szkolenie nowych kadr pocztowych, 
technicznych, . teletechnicznych i ad­
ministracyjnych.

W ramach dotychczasowej akcji 
szkoleniowej zorganizowano 17 kur­
sów dla pracowników różnych stopni

Koło PZPR przy Domu wypo­
czynkowym „Gedania“ w  Jelitko­
wie ofiarowało na— RTPD 4.038 
zł., pracownicy Państw. Monopo­
lu Spirytusowego w  Nowym Por­
cie złożyli na ten sam cel 1.489 zł.

ni prowadzi 9 większych ośrodków.o- 
pieki nad dziećmi i starcami. Przy 
każdym zakładzie obok innych po­
mocniczych warsztatów istniała także 
pralnia.

Na pranie przeciętnie wydawano 
i tygodniowo 19.900 zł, co jednak nie 
izakpakajało wszystkich potrzeby cho-

SZTORM JUZ USTAJE
-  lecz śniegu będziemy mieli jeszcze więcej

Burza śnieżna, jaka w  tych dniach przeszła nie tylko naB W y­
brzeżem, ale szalała i na całym obszarze Bałtyku, traci już na 
swojej intensywności. W  dniu wczorajszym siła wiatru zmalała 
w godzinach rannych do 8» według skali Beauforta.

Według danych z Państwowego Instytutu Meteorologicznego, 
popularnie znanego PIM-u, punkt kulminacyjny sztormu już mi­
nął i obecnie siła wiatru będzie stale opadać. W  dniu dzisiejszym 
będą wiały wiatry umiarkowane, miejscami tylko porywiste. Opa­
dy śnieżne będą utrzymywać się jednak nadal. Ten stan pogody 
nie sprzyja rybołówstwu. Kutry i trawlery rybackie „zimują“ w 
swych bazach.

Duże opady śnieżne w  dniu wczorajszym spowodowały wiele 
utrudnień w komunikacji miejskiej.

Dzięki ofiarności pracowników ZOM-u, sytuację na głównych 
szlakach' zdołano jednak opanować. Na trasie Gdańsk— Gdynia 
pracują bez przerwy dwa ciężkie pługi na czołgach oraz 3 pługów 
lżejszych. Praca brygad wraz r maszynami trwa od 3 rano do 
godz. 8 wieczór. 1

W  akcji usuwania śniegu z miasta i głównych arterii komu­
nikacyjnych bierze udział przeszło 175 osób. 13 samochodów", bez 
przerwy wywozi z trasy śnięg.

Pracownicy ZOM-u biorą również udział w  oczyszczaniu ze 
śniegu lotniska Gdańskiego, co umożliwia lądowanie j start sa­
molotów. ( I ł )

Wydział Opieką Społecznej w Gdy .ciąż; prano przeciętnie ok. 1,000 sztuk
bielizny.

Ostafmo, celem usprawnienia pra­
cy i poczynienia oszczędności, scen­
tralizowano oddzielne dotąd pralnie 
w mechanicznym jednym warsztacie 
w PUR-ze- Nowa pralnia mechanicz­
na posiada trzy koiły o pojemności 
200 kg bielizny. W ubiegłym tygod­
niu wyprano w nowym zmechanizo­
wanym warsztacie 2.456 sztuk bieliz­
ny, kosztem ok- 16.000 zł. W ten spo­
sób zaoszczędzono tygodniowo prze­
szło 3.500 zł przy zwiększonej ilości 
przeznaczonej do wyprania bielizny.

Aby osiągnąć dalsze oszczędności 
Wydział Opieki Społecznej w Gdyni 
zamierza scentralizować swoje szwal­
nie i usprawnić gospodarkę środkami 
komunikacyjnymi. ("Lig.)

wodował największe, dotąd nieno 
towane, szkody na spacerowym 
molo w Sopocie.

Dotychczasowy stan, budzący 
wiele zaniepokojenia, pogorszył 
się do tego stopnia, że obok falo­
chronu bocznego, cała przednia 
część pomostu, ną długości ok. 45 
m., łącznie z pomostem pod pocze­
kalniami i kawiarnią została znie­
siona.

.Powstałe łam szkody są ogrom 
ne. Prócz silnie nadwyrężonych 
pali nośnych z przedniej konstiruk 
cji pomostu nie zostało dosłownie

Ostatni huragan spowodował 
nic.
kompletne zniszczenie dolnych po 
mostów po obu stronach mola, z 
wyłączeniem części wymienionych 
w grudniu ub. roku, a także znisz 
czył zupełnie konstrukcję przy 
przystani statków.

Te olbrzymie szkody —- odpo-

downietwa Morskiego i Portów 
przy Politechnice Gdańskiej z dn. 
16 lutego br. wymagała wymiany 
80 proc. pali nośnych oraz 8.000 
m kw. belkowania.

Groźba całkowitego zniszczenia 
mola — wymaga niezwłocznego 
(po ustaniu sztormu) podjęcia ro­
bót zabezpieczających, a następ­
nie generalnego remontu. Miasto 
Sopot na razie nie jest w stanie 
przeprowadzić tych inwestycyj z 
własnych środków budżetowych i 
dlatego jego starania o kredyty 
powinny być jak najszybciej uw­
zględnione.

Sprawa uratowania mola w So­
pocie ze względu ną jego znacze­
nie turystyczne, jest bardzo waż­
na.

te małe znaczenie do­
kształcające miały również przepro­
wadzone w r. ub. zjazdy okręgowe 
odprawy służbowe, odczyty i 334-na­
rady wytwórcze.

Dowodem olbrzymiego zaintereso­
wania pracowników szkołenem jest 
razwijaiące się szkolnictwo. Bibliote­
ka obejmująca ogółem 1200 tomów 
dzieł fachowych zanotowała w r. ob­
ok, 6300 wypożyczeń.

Do końca br Dyrekcja Poczt planu­
je zmniejszenie, liczby niewykwalifi­
kowanych prdćownków drogą szkole­
nia zawodowego cło dopuszczalnych 
ustawowo 20%•

KRONIKA WYPADKÓW

CZYTAJCIE
W Y R O D N Y  O J C I E C
zamordował dziecko

P R A S Ę
“  P OL S K I E J  

ZJ E DNOCZ ONE J  
P A R  T 1 1  
R O B O T N I C Z E J

zbrodni i sekcji zwłok ustalili 
właściwy powód śmierci.

Wyrodny ojciec w czasie ba­
dania przyznał sic do morder­
stwa, tłumacząc cynicznie iż 
ciągły płacz dziecka przeszka 
dzał mu w pracy (di

Jan Krauze, zam. w Kwi­
dzynie od chwili urodzenia 
się dziecka znienawidził je i 
postanowił się go pozbyć. Kil 
kakrotnie namawiał swą żonę, 
aby dziecko zaniosła na dwór 
j pozostawiła na zimnie- Po­
nieważ żona nie zgadzała się, 
dziecko było powodem cią­
głych awantur małżeńskich 

Po jednej ze sprzeczek, gdy 
żona oddaliła się z domu —
Krauze w czasie nieobecności
matki udusił dziecko wkłada- ; Konsekwentnie , prowadzona przez 
jąe mu do ust i otworów nosa j funkcjonariuszy ... MO walka z tajnym 
kawałki materiału. Gdy Żona j gorzeinictwem likwiduje coraz nowe 
wróciła, starał się ją przeko- j „warsztaty’ produkcji“ tej trucizny- 
nać, że dziecko samo zmarło, j w tych dniach funkcjonariusze MO 
Zrozpaczona matka zaalafmo; j wykryli tejnq .gorzelnię w Mieszkaniu 
wała funkcjonariuszy MO, któ f ob. Franciszka Fleminga w Gnieć- 

l.rzy po przybyciu na miejsce I dziewie, w pow. morskim.

KRADZIEŻ DUR-ALUMINIUM
W Centrali Złomu 1 Metali, mie­

szczącej się w  Gdyni przy. ęl. Wę­
glowej, skradziono 73 leg dur-alumi- 

I nium. Sprawcą kradzieży okazał się 
; 15-to letni Benedykt S tawikowski. z.
Gdyni. Młodocianego przestępcę zs- 

! trzymała MO. ' (Lig)
POD ZNAKIEM BACHUSA 

Funkcjonariusze MG w  Gdyni za 
; trzymali za opilstwo i awantury: Ka­

zimierza Syreckiego z Orłowa ul. 
Spacerową 85. Ryszarda Neumana z 
Gdyni, ul. Abrahama ■ 2, Stanisławą 
Rzepę, zam. w Chyionii przy ul. Mor­
skiej 160b, Bogusława Trąusą. zam. w  
Bojanowie pow. gdański, Zbigniewa 
Dworaka marynarza ze statku s/s 
„Kiliński“, Józefa Szuplowrtyego z. 
Gdyni ul. Reja 18 i Franciszka Hole- 
szę ze wsi Hubowa, now. kartuskie­
go. (Lig)

«
Łlliirlclifc j a
z a m a s k o w a n e j  „ b im b r o u m i

Podczas tej rewizji zn-aienono apoi 
rat do pędzenia samogonu, ukryty na 
piecu oraz kilka butelek bimbru. Fle­
ming wyrabiał bimber z Cukru. . ,

Sprawę skierowano do; Komisji- Spe 
cjalnej, a aparat i: bimber przekaza­
no ■ Prokuraturze jako dowody rze­
czowe.
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Po jednej i po drugiej stronie 
szerokiej, żuławskiej drogi we 

wsi Lichowy, domy stoją podob­
ne, drewniane, lub murowane z 
szerokim obejściem od podwórza.
I tu i tam mieszkają chłopi —  fo l 
nicy i tu i tam rok dzieli się na 
czas orki, siewu, czy na czas zbio 
rów.

L e c z  ludzie, którzy co rano w y­
chodzą z długich budynków daw- i 
nych dworskich czworaków i ze 
stojącego nieopodal dużego drew­
nianego domu — ci ludzie idą do 
pracy gromadnie, wracają z pola 
z piosenką na ustach i chociaż 
wśród nich jest tylko kilka mło­
dych dziewcząt i chłopców —  pra 
cują żywo i raźno.

Na podziw —  opowiada mi 
chłop, na siedmiu morgach które­
go dom stoi na przeciwko spół­
dzielczego gospodarstwa.

—  Ci gospodarz« to zawzięte 
-om na robotę, rankiem, ledwie 
po świtaniu rozpoczynają dzień. 
Niejeden na własnym, ledwie się 
ze snu przeciągnie, a oni już taki 
szmat kartofli posadzili...

Zdanie to powtarza się często, 
chłopki z okolicznej wsi przyzwy­
czaili się do sąsiedztwa spółdziel- 
nianych i ciekawię, ale z żyezli- j 
wośeią obserwują icii gospodarkę, i. 

ZEBRANIE PKODEM Y JNE 
— Stary, a rusz no się szyh-j 

eiej, tyś głowa domu, niedługo za.* 
czną obradować —  niecierpliwa ko 1 
bieta pogania swego męża na ze­
branie członków spółdzielni.

Potem zeszli się wszyscy do 
świetlicy, zasiedli na ławkach, 
gromadnie obradowali co to i 
gdzie w  tym roku zasiać należy. 

Dym od papierosów; ?M&uw»ł

salę, słowa były proste, zrozumia j 
łe, jeden łatwo potrafił myśl swo- j 
ją wyłożyć, a inni długo ważyli j 
nim powiedzieli głośno, dawno już j 
utwierdzone przekonanie.

—  A  bo widzicie, ta żuławska j 
i i “  nia, to inakśzej wymaga uprą 
w y, trzebą ostrożnie, z dobrym po j 
myśimikiem do niej podchodzić... j

ZASADY SPÓŁDZIELCZEJ , 
GOSPODARKI

2 lata temu ustalili wszyscy na 
jakich zasadach będzie opierała 
ich wspólna gospodarka. Każdy 
żywiciel rodziny jest członkiem 
spółdzielni i przypada na niego 
7 ha ziemi. Jego żona, dzieci, 
matka, czy siostra mają także 
pracować i dostają takie samo 
wynagrodzenie, jak każdy czło­
nek. Ziemia uprawiana jest 
wspólnie, według z  góry nakreś­
lonego planu.

Pieczę nad wszystkim ma Za­
rząd, w  którego skład wchodzą: 
przewodniczący — tow. Rychlik, 
skarbnik i sekretarz tow. Wąleri- 
ciak oraz Rada Nadzorcza t. zn. 
tow. tow.: Nawrocki, Michałek, 
Łapa, wybierani raz do roku, na 
wiosnę na wspólnym zgromadze­
niu.

Zarząd musi,co miesiąc zwoły­
wać specjalne obrady, na któ­
rych wszyscy -wypowiadają się 
na temat metod gospodarzenia, 
zarząd zdaje sprawozdanie ze 
swej działalności, objaśnia i u- 
stała wspólnie plany.
TR AK TO R Y RUSZĄ W  POLE
Idziemy obejrzeć gospodarkę.
— Nie ma co narzekać. Dotych­

czas to przyjeżdżał do nas trak­
tor ;  in*-f Lisewo, .żeby pom»g»ó

„Dobrze jest gospodarzyć wspólnie...“
mówią chłopi

ze spofdzielni produkcyjno-rolnej w Lichnowych
ale teraz śami damy sobie radę. 
Mamy dziś mały ciągnik, który 
dał nam do spółdzielni chłop Bia­
łek. Z 3 milj. zł pożyczki zacią­
gniętej na 10 lat kupiliśmy 2 trak­
tory i 8 krów. Inne narzędzia jak 
snopówiązałka, młockarnia, kuł- 
tywator i t. p. także mamy wła-

-iśf '

sne... Traktory jeno teraz są tv 
remoncie, ale na wiosenną orkę 
pójdą w  pole. Mamy też własną 
kuźnię i stolarnię —  opowiada 
skarbnik spółdzielni tow. Som- 
mer — a wszystkie zbiory sprze­
dajemy w  spółdzielni Zw. S. Ch. 
i stamtąd dostajemy co nam po-

ledne'. obok drugiej, leża spokojnie, rasowe krowy. Za chwilę gospo- 

dynie.priyjdą do gefcdnlpwągo udoju

trzeba.
Chociaż to jeszcze luty, od po­

łą wiał już prawie wiosenny 
wiatr. Głęboko grzęznąc w  ko­
leinach jechał tam wóz z nawo­
zem. Dobrze wypasione konie 
bez specjalnego wysiłku Ciągnę­
ły ciężar, a chłopi rozrzucali na­
wóz na czarną, pszermo-bura- 
czaną ziemię, żeby był lepszy 
plon. Potem przyjdzie kolej na 
orkę.

ŚWINIE. KROW Y I  KONIE
Zachodziłem też do stodół, w  

których piętrzyły • się tylko .ster­
ty żółtej słomy, obserwowałem 
pracę robotników wykańczają­
cych dużą murowaną świniarnię.

Można w  niej będzie tuczyć 
nawet 6« wieprzy, w  tym roku 
założyliśmy prawdziwą hodowlę. 
Teraz świnie trzeba trzymać w 
tej samej oborze, gdzie stoi by­
dło - opowiada opatulona w 
chustkę kobieta.'

W oborze czarne krów;/ leni­
w ie poruszają szczękami.

— „Bystra powstań no“  — go­
spodyni przysiadła ze skopkiem i 
spod palców, jej zaczęły regular­
nie spływać. strugi ciepłego mle­
ka. ,

Nad każdą krową-wisi tablicz­
ka, gdzie dokładnie oznacza się 
przeciętną dziennego udoju, pro­
cent tłuszczu w  mleku, kiedy się 
która ocieli itp.

Wszystkich krów w  oborze jest 
24, z tego 14 spółdzielnianych, a 
10 stanowiących osobistą włas­
ność gospodarzy. Jest także i byk 
i tegoroczny, już. przychówek. Z  
zagro.cty gJa gąfedyęh jątrzyły na

nas 2 jałówki. Przeznaczono, je 
na chów.

„Ż y w i o ł  n a m  s i e  d a r z y “
Ale i konie nie pozostały w  

tyle. Mały źrebak na cieniutkich 
nóżkach raźno uwijał Się koło 
klaezy-matki.

— Będzie z niego napewno po­
ciecha, to dobra rasa — mówi
Nawrocki.

Rzeczywiście stojące przy żło­
bach konie wyglądają okazale. 
Czysto utrzymane, wypasione, 
wśród wszystkich 13-tu trudno 
poznać te o z darów UNRA, które 
trzeba było z  całym poświęce­
niem i wysiłkiem utrzymać prz-' 
życiu.

— Nie można narzekać, żywioł 
nam się darzy. W;ymaga starania 
ale za to i pociecha jest —  opo­
wiadali spółdzielezani gospodarze.

WIO, MAŁE...
Na podwórze zajechał pusty 

już wóz, po następną -partię na­
wozu. Kobiety i mężczyźni uwi­
jają się, aby go jaknajszybciej 
załadować.

— O widzicie ją, macha widła­
mi, jak staraj a to jeszcze od zie­
mi ledwo nie odrosło —- dogady­
wał młodej dziewczynie,- barczy­
sty chłop.

Sam brał na widły -więcej mii 
wozu, niż inni. • .

Szybko napełniono wóz powy­
żej drabinek., Bodaj to pracować 
razem i z humorem.

— Wio, małe,.. — konie ruszy­
ły z miejsca.

Wiatr rozwiewał ich grzywy i, 
pomimo że drzewa stały jeszcze 
nagie i bezlistne, w powietrzu pa* 
chciało już wiosną.
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Tow. Helena Drozdek 
Sekretarz gminny PZPR

w Straszewie
;,Za pilność w  nauce i oddanie 

Partii“ —  tak brzmi dedykacja 
na książce, którą otrzymała tow. 
Drozdek z okazji ukończenia kur 
su dla sekretarzy gminnych w  Wo 
jowódzkiej Szkole Partyjnej.

Tow. Drozdek pochyla się nad 
książką ze wzruszeniem, ale my­
ślami jest już daleko. „Wiecie— nió 
vvi do nas, jestem bardzo wdzięcz 
na partii za wysłanie mnie na ten 
kurs, ale cieszę się; że już wra­
cam. Tyle jest u nas roboty. Prze 
de wszystkim musimy u nas na 
majątku założyć przedszkole“ .

Tow. Drozdek pracuje wraz z 
mężem w  majątku państwowym 
Wadkowice, w  pow. sztumskim. 
Ta energiczna kobieta, pomimo, 
że jest matką czworga dzieci ma 
czas na ożywioną działalność po­
lityczną i pracę społeczną. Tow. 
Drozdek jest obecnie sekretarzem 
komitetu gminnego, aktywną dzia 
łączką komitetu folwarcznego i 
Rady Kobiecej, Zw. Zawodowego 
Pracowników i Robotników Rol­
nych.

Ale nic dziwnego, życie nauczy 
ło tow. Drozdek twardej pracy. 
Ta córka łódzkiego robotnika 
pracuje w fabrykach już od l f r o  
ku życia.

W  czasie okupacji zostaje wy­
wieziona do Niemiec na roboty 
przymusowe. Teraz tow. Drozdek 
znalazła pełne zadowolenie w  pra­
cy, cięszy się sympatią i szacun­
kiem całej gminy. (T )

Wybrzeże w przededniu 8-go marca
Na terenie całego wojewódz­

twa gdańskiego ukończono już 
ostatnia przygotowania do Świę­
ta Kobiet. W  miastach, w  gmi­
nach, we wsiach, w  zakładach 
pracy, w  organizacjach i instytu­
cjach odbyły się konferencje, ze­
brania i narady, na których usta 
łono program obchodu Międzyna 
rodowego Dnia Kobiet.

W  dniu dzisiejszym w  sali Pań 
stwowego Teatru Wybrzeże w 
Gdańsku przedstawicielki kobiet 
całego województwa wezmą u- 
dział '.v Centralnej Akademii L i­
g i Kobiet.

Dziś odbywają się również aka 
demie L ig i Kobiet we wszystkich 
miastach powiatowych.

Dzień 8 marca obchodzony bę­
dzie uroczyście we wszystkich za 
kładach pracy, zatrudniających 
kobiety. W  dniu tym  wiele przo­
downic otrzyma nagrody i dypło 
my uznania. Przetwórnie Rybne, 
fabryki cukierków i wiele innych 
zakładów, przygotowało już cen­
ne upominki i pamiątkowe dyplo 
my dla wyróżniających się w  
pracy robotnic.

Dzień Kobiet, obchodzony bę­
dzie także we wszystkich uczel­
niach i szkołach, podległych ku­
ratorium okręgu gdańskiego. Or­
ganizacje młodzieżowe wykazały 
dużo in icjatywy w  przygotowa­
niach do uroczystości.

„NIE MOŻE BYC REWOLUCJI SOCJALI­
STYCZNEJ, JEŚLI OLBRZYM IA CZĘŚC PRACU­
JĄCYCH KOBIET NIE WEŹMIE W  NIEJ A K ­
TYW NEGO U D Z IA ŁU .......

L E N IN

Ajiel Komitetu Organizacyjnego
W ;izyńarodowego Dnia Kobiet v Wielkiej Brytanii

Komitet Organizacyjny Międzyna- skiej partii komunistycznej, Tamara 
Dnia Kobiet w W ielkiej' "  '* J~~~

którarodowego
Brytowi ogłosił deklaracje 
stwierdza: „Nie wystarcza dziś mó­
wić o dążeniu do pokoju. Kobiety 
powinny walczyć przeciwko tym si 
hm, które ciągną korzyścią wojny-
Dlatego też oświadczamy, »* , ,

popierali wszelką działalność, 
która przyczynia się do usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny i groźby 
dla życia milionów. Wzywamy kobie 
ty wszystkich krajów do walki O 
spełnienie następujących zadań: 
wzmocnienia Organizacji Narodow
Zjednoczonych i przyjaźni między
wszystkimi narodami; .

polepszenia stosunków z ludami 
kolonialnymi, ponieważ stosowanie 
przeciwko nim siły doprowadza je­
dynie do zagrożenia powszechnego 
bezpieczeństwa i zahamowania po­
stępu; ograniczenia zbrojeń i sił 
zbrojnych, zniszczenia bomby oto- 
mowę) i innych środków masowej
zagłady“ . . , .

W imieniu sekcji kobiecej bryty/-

Kulisy przygotowań
W lokalu Woj. Zarządu Ligi Kobiet 

iicv Roosevelta 13a, we Wrze-

Rast złożyła następujące oświadcze­
nie: „Obowiązkiem- każdej kobiety, 
matki, robotnicy, obywatelki, jest o- 
dezwać się na apel Komitetu Orga­
nizacyjnego Międzynarodowego Dnia 
Kobiety. W dniu 8 marca w całym 
święcie demokratycznym, kobiety po 
łączą się w dążeniu do obrony po­
koju i usunięcia strachu przed bie­
dą i brakiem zabezpieczenia przed 
eksploatacją. Żadne siły zła nigdy 
nie zwyciężą potężnej siły. na jakiej 
opiera się ten szeroki ruch między­
narodowy“.

Dla uczczenia czynem 8 marca 
członkinie L ig i Kobiet, aktywi- 
stki PZPR , SL i Samopomocy 
Chłopskiej, zapoczątkowały, w  rą 
mach akcji „H “ , zbiórkę na za­
kup prosiąt dla małorolnych go­
spodyń wiejskich. Na ten cel 
W oj. Zarząd L ig i Kobiet uzyskał
15.000 zł., Koła Gospodyń W ie j­
skich i Samopomoc również
15.000 zł.

W  dniu dzisiejszym, na placu 
przed teatrem Wybrzeże .przed 
rozpoczeiem Akademii, nastąpi 
przekazanie pięciu zakupionych 
za te pieniądze prosiąt członki­
niom Kół Gospodyń Wiejskich, 
oraz przodownicom pracy ma­
jątków państwowych.

W  zrozumieniu potrzeb gospo­
darczych Państwa, kobiety posta 
nowiły wziąć ózynny udział w  
akcji likw idacji odłogów na te­
renie województwa gdańskiego, 
oraz w  akcji „TI“ .

Ponadto, doceniając upowsze­
chnienie oświaty i kultury wśród 
szerokich mas społeczeństwa or 
ganizacje kobiece miast i wsi pod 
jęły walkę z anafabetyzmem i zo 
howiązały się do współpracy z 
referatami kulturalno - oświato­
wymi zakładów pracy przy orga 
nizowąniu świetlic, zespołów ar­
tystycznych itp.

W iele uwagi poświęcono także 
opiece nad matką i dzieckiem, 
walce z alkoholizmem, prostytu 
cją i włóczęgostwem,

Z wielu powiatów, miast i 
gmin napływają meldunki o pod 
jętych zobowiązaniach, które z 
pewnością zostaną zrealizowane

Na podkreślenie zasługuje fakt 
że na wszystkich zebraniach pod 
noszona jest konieczność wystą 
pienia w  dniu 8 marca z prote­
stem przeciwko polityce imperia 
listów —  podżegaczy wojennych, 
podejmowane są rezolucje w  o- 
bronie pokoju i praw kobiet tych 
krajów, w  których nie są one re 
spektowane, oraz kobiet wszyst­
kich ras.

Napływające wiadomości z te­
renu świadczą o znacznym wzro 
ście uświadomienia obywatelskie 
go i uspołecznienia kobiet poi 
skich.

Wspólna akcja aktywu PZPR  
i SL tworzy poważne podstawy 
pod zacieśnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Kobiety miast i wsi zespolone

w  pracy nad poprawą warunków 
ekonomicznych naszego kraju, u- 
trwąlają swą postawą fundamen 
ty Demokracji Ludowej.

Dzień 8 marca w  Polsce sana­
cyjnej był dniem burzliwych de­
monstracji w  zakładach pracy, 
zatrudniających kobiety. Rząd 
sanacyjny wychodził z założenia, 
że im bardziej zacofana będzie 
kobieta, tym łatwiej da się w y­
zyskać społeczeństwo dla celów 
kapitalistycznych.

Obecnie dzień 8 marca obcho­
dzony uroczyście u nas i w  kra­
jach Demokracji Ludowej jest do 
wodem uzyskania przez kobiety 
właściwej pozycji społecznej i 
równego z mężczyzną startu ży­
ciowego, oraz świadczy wymow­
nie o właściwej ocenie jej wkła­
du w  odbudowę.

W. Neumanowa.

Kobiety wszystkich kragów...
Ciąży na nas wielka odpowiedzialność wobec na­

szych dzieci, naszych narodów, całej ludzkości oraz hi­
storii. Nie będzie wojny jeśli my, wszystkie kobiety —  
a stanowimy przecież połowę całej ludzkości —— powsta­
niemy w  zwartych szeregach przeciwko podżegaczom 
wojennym.

II-gi Kongres Światowej Demokratycznej Fede­
racji KoSiet wzywa Was:

Napiętnujcie podżegaczy wojennych, zawierają­
cych sojusze wojskowe, budujących na całym świecie 
bazy wojenne, odradzających militaryzm niemiecki 
w Zachodnich Niemczech, oraz usiłujących wtrącić świat 
w nową wojnę.

Demaskujcie wszelką propagandę wojenną.
Wnoście protesty przeciwko wojskowej interwencji 

w Grecji, w  Chinach, w  Vietnamie, Indonezji, na Ma­
lajach, w  Burnsie i w  Południowej Korei.

Podajcie siostrzaną dłoń kobietom tych krajów,

(Wyjątek z Manifesty, pokojowego I I  Kongresu Świato­
wej Demokratycznej Federacji Kobiet w Budapeszcie. Grudzień. 
1948 rok).

PRZYGQTOWUIEMY SIĘ DO NASZEGO ŚWIĘTA
Na terenie całego województwa 

trwają przygotowania do uroczysto­
ści 8 marca. W wielu miejscowoś­
ciach, dla uczczenia swego święta ko 
hiety przedsięwzięły specjalne akcje. 
W wielu zakładach pracy najlepsze 
przodownice odznaczone zostaną dy­
plomami honorowymi, łub otrzyma­
ją nagrody. Nie ma już chyba tak:e- 
go warsztatu pracy, skupiającego ko 
biety, w którym nie przygotowywała 
hy się huczna zabawa.

*  *  *
Liga* Kobiet w Lęborku otwiera 8 

marca własną świetlicę w pięknym 
lokalu przy ulicy Kossaka 108. Ko­
biety lęborskie zobowiązały się rów­
nież do zorganizowania koła gospo­
dyń wiejskich we wszystkich gmi­
nach.

*  *  *
W Sztumie organizacje kobiece 

przeprowadziły wspólnie zbiórkę pie 
niężną na najbiedniejsze dzieci.

*  *  *
W Fdblągu w czasie uroczystej a- 

kademii nastąpi premiowanie przo­
downic pracy, ze wszystkich zakła­
dów. Po części oficjalnej —  odbę­
dzie się bogata część artystyczna.

* *  *
W  Oliwie nastąpi otwarcie setnego 

koła Zjednoczenia Ceramiki Czer­
wonej.

*  *  *
W Pąń6twowych Zakładach Dzie­

wiarskich we Wrzeszczu, dyplomy 
otrzyma pięć najlepszych dziewiarek, 
które p-arokrotnie zdobywały pierw­
sze miejsca we współzawodnictwie 
pracy. Są to — Teodozja Dudek, 
Zuzanna W alczuk, Kazimiera Jawor-

J ska, Wiktoria Balcezak i Jadwiga i współzawodnictwie. Pracownicy fa* 
Rogalska. Praoownice te osiągają [ bryki uchwalili przedłużyć pracę
ponad 350°/o normy.

8 MARCA ISA WSI 
We wszystkich gminach naszego 

województwa zorganizowane zostały 
komitety obchodu Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet, w skład których we 
szły przedstawicielki Ligi Kobiet, 
partii politycznych, ZSCh, spółdziel­
czości, organizacji młodzieżowych, 
nauczycielstwa, Rad Narodowych i 
organizacji społecznych.

Lroczystości będą urządzane w 
ciągu całego miesiąca marca, zależ­
nie od ustalouego dla danej miejsco­
wości terminu, w niedziele w godzi­
nach popołudniowych, tak, aby jak 
najliczniejsze rzesze kobiet wiejskich 
mogły wziąć w nich udział

Akademie organizowane będą cen­
tralnie dla kilku gmin. Kobiety z 
odległych wiosek będą miały zapew­
nione środki lokomocji. Na program 
uroczystości złożą się referaty wygi a

o 2 godzin^-— w sobotę, 5 marca, 
aby produkcja nie ucierpiała na sku­
tek uroczystości święta kobiet.

W uroczystej akademii, która od­
będzie się 8 marca o godz. 14, we­
źmie udział miejscowy zespół świet­
licowy.

*  . *  *We wszystkich kołach terenowych 
ZMP, ZAMP, oraz w żeńskich huf­
cach harcerskich czyni się przygoto­
wania do uroczystości 8 marca- G’ ło 
pcy chętnie pomagają dziewczętom 
w organizowaniu ich święta.

* *
Dwie „szóstki“ kobiet Państwowe 

go Zjednoczenia Przemysłu Rybne­
go w Gdyni wybijają się naprzód we 
współzawodnictwie i zdecydowanie 
dystansują inne zespoły. ».Szóstki“  
te zostaną wyróżnione w dniu świętą 
kobiet. W skład ich wchodzą: Lucia 
Goldew, Jadwiga Gacka, Anna Sand

szane przez miejscowe aktywistki ko j berg, Agnieszka Łangowska, Anna 
biece, oraz występy ^espołow świet- i Zdnnowska, Leonarda Plichta. Sta- 
licowych. j pisława Wintrowska, Jadwiga Głom-

Fabryka „Bałtyk“ we Wrzeszczu biowska, Władysława Szerud, Anna 
nagrodzi pięknymi upominkami 47 Czarniecka, Janina Zaremba, Zofia 
pracownic, wyróżniających się we SzyłbraćtkoWska.

Fia&za uimiachtf i iron ki

W alczm y z g ad u U iw em
„Powiedziałam mu, że właściwie 

należałoby tę sprawę załatwić w tro 
chę inny sposób. A on na to powie­
dział. żc też tak myśli, tylko nie wie

Złoty Isatar przynosi nam cenne dewizy
W  Państwowej Wytwórni Wyrobów Bursztynowych we Wrzeszczu

przy ulicy
wiony £ cK VnTc dziwnego! to ¿słotnie j b u rs z ty n u .,  
chwile przed wielką uroczystością

„Gdzie tu jest fabryka bur­
sztynów?” — zacytuje muie 
na ulicy Kochanowskiego star 
szy człowiek-

Idziemy razem w kierunku 
fabryki. Okazuje sic, że mój 
przygodny rozmówca jest ry­
bakiem z Karwii- W  dużym 
szarym worku niesie „plon” 
zbiorów całej wioski — 10 kilo

—  „Gdzie powiesimy Curie-Skło- |
óomkął“  —  rozlega się czyjś zde- j 
nerwowany glos.

—  ,,A powieś sobie gazie chcesz—  j  
styszyiny flegmatyczną odpowiedz- j

Gorzej z tym „gołębiem pokotu- , i 
on jest stanowczo nie proporcjonalnie . 
duży w stosunku do globu ziemskiego 
no którym „rezyduje“ . |

Na malej przestrzeni pomiędzy ¡0- 
kaiem Ligi, a Teatrem Wybrzeża spo- : 
tykamy m juiące się co chwila ze 
śmiechem grupki kobiet, o1 j «¿one 
transoarentarrr, doniczkami kwiotów, 
pakunkom i- ,

W pustej jeszcze sali teatru roz- i 
legają’ się dźwięki szopenowskiej mu- j 
•ryki- To artyści próbują, c.zy fortepian j 
jest w porządku- .

—  „Ciekowa jestem, |ak się za­
chowają nasze prosiaki wota ,e- 
dna z koleżanek. (Prosięta mogą byc 
dziś wręczone małorolnym chłopkom 
przez towarzyszki z miast).

—  Jak myślicie, w co się ubra. 
—  czy lepsza jest biała bluzka, czy 
ciemna sukienka!“

—  „W twoim wieku naturalnie tyl-
ko sfio/0/3 w clo.v e, O ¡0 Się beję, żę

bryki” jest' tow- Ewa Krogu- j chylonych nad stołami szi'nu­
lowa, I je bursztyny i obrabia je przy

Miła, drobna kobieta o czar-1 pomocy ręcznych tokarek. W  
nych oczach, w prostycn sio-1 ciągu kilkunastu minut węt- 
wach opowiada nam o sobie- I ne. bezkształtne kamienie /a- 
Poehodzi z Kartuz. Przed woj j mienia ją się w przezroczyste 
ną pracowała w Gdańsku w piękne korale,

" s- W  :

męz-
sie zająknę podczas recytacji .

...  „jak myślicie, ilu będzie
czyzn na salif“

W swobodny gwar, wpada nagie 
stanowczy głos sekreio" 0  Liga Ko 
leżcmk--, czas na sa'ę- Pierwsi goścę 
ncdeKadzą!

Wszystkimi ulicami Gdańska zmie­
rzają w stronę Teairu grupy kobięt z 
barwnymi transparentami. Za chw,'ę
rozpocznie _si$ uroczystość- Sb

.Tow. Kroguiowc z uwagą sortuje 
bursztynowe ,,cuda“

— Pisali w gazecie, że tyle 
surowca potrzeba na eksport 
— tośmy nazbierali i przywio­
złem objaśnia, spoglądając 
troskliwie na pakunek.
TOW KROGULOWA — DO- 

E R Y  DUCH F A B R YK I 
W  każdym zespole znajdzie­

my człowieka. którv przez oso 
biste wartości zdobywa sobie 
sympatię i zaufanie otoezecia. 
Takim „dobrym ducljera ta-

kliniee ocznej jako pjelęgniar 
ka i razem z lekarzem Niem­
cem antyfaszystą. potajemnie 
przyjmowała Żydów. W  1931 r. 
uciekła do Niemiec przed ge­
stapo. Spędza tam 9 lat, zost.a- 

; je członkiem KPD, organizuje 
komitety antyfaszystowskie i 

! demokratyczną organizację ko 
i biot niemieckich. W  1943 roku 
| wraca do Polski i rozpoczyna 
i  pracę w Fabryce bursztynów, 
i jako pomocnica magazyniera, 
i Jest Czynną aktywistką p?r- 
! tylna. „Chciałabym — mówi 
I do" nas — aby wszyscy autoch- 
! toni przez czynną prace spo- 
I leczną i głębsze poznanie ,ie; 
zyka ojczystego, wykazali 

i prawdziwe, nie tylko papiero- 
! we obywatelstwo".
OD NIEPOZORNYCH K A - j nego! 

! M YK ÓW DO EFEKTÓW - 
l NYCH OZDÓB
j W  balach fabrycznych pra- 
I cują przeważnie kobiety. W  
' dziale metalowym tow. Maria 
Horosz lutuje właśnie srebrna 
pierścionki. Obok tow. Doma­
gała poleruje srebro. Jest ona 
ńietylko dzielną pracownicą, 
ale czynną aktywistką partyj­
ną i związkową.t Dowiaduje­
my się, że prawie wszystkie 
kobiety w fabryce należą do

PRODUKCJA 
PODNIOSŁA SIĘ

Najstarsza pracownica <a- 
bryki ob. Jadwiga Janca pra­
cuje kilkanaście lat w swym 
zawodzie. Dorównuje jej w 
pracy tylko szlifierka Helena. 
Hildebrand t, wdowa, utrzy­
muję czworo dzieci. Przodow­
nica tokarek Tow. Krystyna 
Darga obrabia około 400 ka­
mieni dziennie.

„Produkcja bardzo się pod­
niosła — stwierdzają pracow­
nico — odkąd pracuje u nas 
kier. techn. Kwapielewiez” .

Towarzysz Kwapielewiez u- 
śmięcha sie „Robotnice pracu­
ją bardzo dobrze. Zresztą — 
dla chcącego niema oie trud*

dokładnie jeszcze, jak i kazał mi 
przyjść pojutrze. Jak przyszłam po­
jutrze powiedział, że myśli, że jed­
nak tak nie można załatwić... itd.“ 

Czy to fragment rozmowy towa­
rzyskiej? Niestety, nie. To autenty­
czny wyjątek wypowiedzi jednej n 
koleżanek na jednym z kobiecych ze

mać ze Związku Radzieckiego 
3 tony bursztynu kopalniane­
go. Pozwoli nam to zwiększyć 
znacznie produkcję. Wyroby 
nasze idą przeważnie na eks­
port”.

W  magazynie towarowym 
tow. Pensa pokazuje nam t>o- 
gaty asortyment wyrobów i 
nieobrobionych kamieni

Oglądamy bursztyn kopal- . .
Iliany, ważący 77 deka. Dowia- i kran. Będę dyskretna * me powiem, 
dujemy się, ŻC za b u rs / tu a  i czywt i >'« jakim zebraniu. Zresztą

Ligi Kobiet. Czynne są kur­
sy party jne i kurs języka pol­
skiego. Związek ma bibliote­
kę złożoną ze 150 książek. Di> 
brr.i pracuje referat soUa'ny. 
Kobiety obarczone dziećmi o- 
trzvniują specjalne zapomogi.

Biały pył szlifowanych ka­
mieni unosi się w hali obróh-

interesują nas wyroby i  cle 
mńego, • porowatego burszty­
nu, przypominającego korę 
drzewa.

„To wynalazek tow. Piąt­
kowskiego — bursztyn praso­
wany. On wam o tym najle­
piej opowie” — wyjaśnia tow. 
Krogulowa.

„Bursztyn prasowany „wy­
naleźliśmy” wspólnie z tow. 
Szumilewiozową, chemikiem z 
Dyrekcji Przemyślu Mieisco- 
wego — mówi tow Piątkow­
ski — są to odpadki produk­
cji- połączone z pewnymi cke- 
mikaHaml, raerzewanc i ora- i 
sowan» r\-?v pomocy prasy 
hydraulicznej.

„Wartość miesięczna naszej j 
produkcji wynosi 1 — 3 mil i
zł. — wvjaśnia dalej tow. dy-

fabryka płaci zależnie od ga­
tunku ód 2.500 zł. do 12 tys zł- 
za kg.

Naszyjniki, pierścionki, cy­
garniczki i broszki 'w najroz­
maitszych cenach i gatun­
kach, dostarczą fabryka hur­
towo Centrali Artystycznej w 
Krakowie, która wysyła je w 
świat

Zręczne ręce gdańskich ro­
botnic przysparzają nam cen- 
nnych dewiz. J. 8t.

wypowiedzi takich jest mnóstwo. 
Reszta zebranych drzemie wtedy. 
Myśli o ,,niebieskich migdałach“ al­
bo omawia z przyjaciółką problemy 
toaletowe.

A tymczasem czas płynie. Zebra­
nia przeciągają sią i nic siq na nich 
konkretnie nie załatwia.

Czy nie uważacie, że musimy wy­
powiedzieć ostrą walką gadulstwu? 
Musimy wypowiadać sią zwiąźle, ja­
sno i treściwie. ahy w ten sposób 
oszczędzić społecznie cenny czas.

j. .<?.

Piózcmif ¿Ufy

Miejska Rada Narodowa w Gdańsku wyjaśnia...
elementy spekulacyjne, które u- 
niemożliwialy uzyskanie pomocy 
przez naprawdę potrzebujących: 

sieroty, starców i chorych.
U regulow anie te j spraw y jest 

jednym z naczelnych zad ;:I O- 
pieki Srełce/nej i j - r .. T Gn,* i 
trosk i Miejskiej Itad; A ¿rado-

ODPOWIEDZI REDAKCJĄ
T

Oby wiz; c li ?.
przv Zał ł

ki bursztynu. Rząd kobiet, po- rektor. Obecnie mamy otrzy-

W odpowiedzi na list ob. Wacla- 
wy Szymańskiej: „Nie nadużywać 
opieki społecznej“ , zamieszczony w 
„Glosie Kobiet“ z dnia 26 lutego br., 
otrzymaliśmy następujące wyjaśnie­
nia z Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku:

,J>la racjonalnego stosowania 
pomocy z funduszów państwo­
wych i społecznych, na wniosek 
JKonrsji Opieki .«¡potocznej MRN 
w Gdańska, Wydziel Opoki Za­
rządu Miejskiego op r-cw .ije  cen 
tralr.ą kurt stek»; podopiecznych. 
Kartoteka ta zapobiegnie, nadu­
żywaniu pomocy i wyłudzaniu 
datków charytatywnych przez

0  \ A . T ?r  
Poruszoną przez 

wą braku żłobka 
Farmaceutycznych w Starogardzie, 
zajmiemy sią w jednym z następnych 
numerów „Głosu Kobiet

nri
•i eh
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Kasprowicz bez formy
„Gedania“ -„Pionier,, 5:4
w tenisie stołowym

W rozegranym meczu ping - 
pongowym pomiędzy ZZK  „G e- 
danią“ . ,i Klubem Sportowym 
M ZKGG „Pionier“ doszło do sen­
sacyjnej porażki mistrza Wybrze­
ża Kasprowicza. Barw Gedanii 
bronili: Kasprowicz, Rumiński i 
Prange, Pioniera zaś Ludkiewicz, 
Malowańczyk i Herkowski. Kas­
prowicza pokonał Ludkiewicz.

n LEGHiSGi” WALGZYG BĘDĄ Z „DĘBEM”
I  Z ...  ŚNIEGIEM

Ze względu na bliski termin 
rozgrywek ligowych zarząd BZ 
KS „Lechia“ postanowił mimo nie [ 
sprzyjających warunków atmos- j 
ferycznych rozegrać dzisiaj spot- ! 
kanie piłkarskie z drużyną „Dę­
bu“ Poznańskiego. j

Zarząd Klubu zwraca się doi 
wszystkich sympatyków i kibi- j 
ców o przybycie na stadion w  go- i

dżinach rannych i dopomożenie 
w  akcji odśnieżania. Akcja roz­
pocznie się o godz. 12, przyczym 
łopaty i inne narzędzia będą na 
miejscu.

Kierownictwo sekcji lekkoatle­

tycznej zwołuje wszystkich zawo­
dników do wzięcia udziału y/ tej 
akcji.

Mecz odbędzie się o godz. 15-tej 
r:a stadionie miesjkim przy ulicy 
Traugutta w e  Wrzeszczu.

Stoczniow cy
walczą na dwóch ironiach

JQ ich obozie

OJCIEC „PLANU MARSHALLA"
Dean Acheson objął jak wiado­

mo stanowisko sekretarza Depar­
tamentu Stanu na miejsce mini­
stra Marshalla-. Któż to jest mr. 
Acheson? Po dane dotyczące tej 
osobistości, sięgnijmy do pisma a- 
merykańskiego „New York He­
rald Tribune“, które w  podo­
bnych wypadkach jest- najlepiej 
poinformowane. .
? Otóż Dean Acheson — zdaniem 

pisma —  jest pierwszym człowie­
kiem, który określił politykę 
ZSRR jako „agresywną i ekspan- 
ijonistyczną“, dając tym saniym 
oficjalnie wyraz nowej antypoko- 
jow e j, polityce Stanów Zjedno­
czonych. Mister Acheson pierw­
szy wysunął też projekt utworze­
nia planu Marshalla, który stał 
się podstawą antyradzieckiej po­
lityki amerykańskiego ministra 
Spraw Zagranicznych. Pierwsze 
zarysy tego planu: nakreślił pan 
Acheson w  przemówieniu wygło­
szonym w  Ćleyeland, tzn. na trzy 
tygodnie przed harvardskim prze­
mówieniem Marshalla. Dean Ache 
son jest; również współautorem

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Eugeniusz K. z Wrzeszcza. —

’ roszę się, jak najszybciej zgłosić do 
ylaściweao' f)KU i‘ zarejestrować, jpko 
ooborowy, oraz przedłożyć zaświad­
czenie uśp’rd-wiedliwidjqce dofychctż.dr_ 
sowę zaniedbanie rejestracji. W prze­
ciwnym wypadku Ob. będzie surowo 
korony.

Zarząd Koła Rodź. przy Publ. 
Przedszkolu Nr 18 Gdynia-Obluże.
Proszę podać nam, ile dzieci nie mo­
że być przyjętych do przedszkola z 
powodu braku miejsca, jakie sq wa- 
■unki lokalowe, jakie braki i orienta­
cyjną .wysokość potrzebnych fundu­
szów, a wtedy będziemy mogli zająć  
się tq sprowg i ewentualnie opubli­
kować w gazecie,

Tow. E. Flakowskl i tow. Ha- 
strzek z Elbląga.

Sprawę  Woszg zajęliśmy się• O d­
powiedź zamieścimy w najbliższym 
czasie.

planu Departamentu Stanu w  
sprawie „międzynarodowej kon­
troli energii atomowej“ opubli­
kowanego 28 marca 1946 roku.

„New York Herald Tribune“ 
pisze dalej,’ że Acheson, (dziś w  
wieku 35 lat), „jest.z pochodzenia 
Anglikiem. Ojcem jego był bis­
kup protestancki“.

„Mister Acheson —  czytamy da 
lej —  posiada wspaniały wąsik, 
lubi angielską modę, studiował 
na uniwersytecie w  Yale i w  Har­
wardzie i stanowi wspaniały wzór 
tradycyjnego dyplomaty. W  ży­
ciu codziennym postępuje, jak 
czysty (?) arystokrata angielski. 
Maniery jego są „bardzo słodkie 
i kurtuazyjne".

„Posiada wszystkie zalety dy­
plomaty angielskiego —  pisze da- j 
lej dziennik nowojorski'—  tzn. po ; 
trafi mówić powoli z dużą dozą 
wdzięku i w końcu nie powie­
dzieć nic konkretnego“. Zachwy­
cając się tą zaletą „New York 
Herald Tribune“ zazńacza, że 
„należy ona do najlepszych tra­
dycji dyplomacji angielskiej, na 
której Departament Stanu wzo­
rował się przez długi okres czar 
su“.

By sylwetka nowego sekretrza 
stanu USA stało się bardziej w y­
razista, .dodajemy jeszcze, że' pan 
Acheson -— jak donosi New' York 
Heraljp... tribune“ — podał się , w  
ubiegłym roku do dymisji ponie­
waż jego roczna pensja wynosi­
ła tylko 12.000 dolarów co nie 
wystarczało mu na pokrycie oso­
bistych wydatków nawet w  ma­
łym stopniu.

„Obecnie zgodził się na objęcie 
stanowiska sekretarza stanu, po­
nieważ narazie zarabiać będzie 
13.000 dolarów rocznie, a jak Kon 
gres uchwalił nowy projekt, wy­
sunięty przez prezydenta Truma- 
na, i dotyczący specjalnych dodat­
ków dla „służb wyjątkowych“, to 
może liczyć na 25,000 dolarów 
rocznie“. '

Prawda, co za osobistość? (x)

W  niedzielę dnia 6 bm. odbędzie 
dzie się w  sali Stoczni Gdańskiej, 
w  Gdańsku przy, ul. Lisia Grobla 
mecz bokserski o wejście do kl. A  
pomiędzy KS Płomień o ZK  Stocz 
niowiec. Obydwa zespoły wystą­
pią w  swym najsilniejszym skła- 
dzia. Jak wiadomo zwycięzca tego

spotkania rozegra decydujący 
mecz o wejście do A  klasy ze spa­
dającą Lechią.

W tym dniu drużyna piłkarska 
Stoczniowca rozegra spotkanie to­
warzyskie z B-kl. Olimpią z El­
bląga.

W Katowickim Domu Kultury odbył się turniej szachowy t. zw- „Simui- 
tanka“ . 27-mio letni szachista czeski Jarosław Sajter ze Iw .  Młodzieży  
czechosłowackie j grał jednocześnie z 32 graczami z Katowic. S ę fę r  

wygrał 20 partii, 8 zremisował, a tylko 4 przegrał

S Z A C H Y

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIARSKIE O ,,PUCHAR TATR“

Bożeno Maserowa (Czechosłowacja) zajęła pierwsze miejsce w biegu
zjazdowym kobiet

Za i ,:.tiie zadań nr. 5 i 6
otrzymuje ty drodze losowania, 

] nagrodę książkową ob. Pawel 
j Ketzlaff, . Gdańsk-Oliwa. ul. Hoi- 
j du Pruskiego 5. Nagroda, jest do 
i odebrania w  redakcji „Głosu Wy- 
j brzeża“ Gdańsk, ul. Gdyńskich 
S Kosynierów 11, w  godzinach od 
| 10— 16. Poza tym dobre rozwiąza­
nie obu zadań nadesłali: Gonee- 

i n ew ha —  Oliwa, Gerwin — 
| Gdańsk, Tomczak —  Gdańsk, Tu­
ra wiecki —  Gdańsk, Święcicki —  
Gdynia, Bieda —  Elbląg, Arma­
tawski.—  Kartuzy, Charamza —-

-• Gdynia, Dobrzyński —  Siedli- 
će. Marszałkowski —  Sztum.. Me- 
da, —  Kartuzy.

Tylko zadanie N r 8 rozwiązali: 
Jerzak —  Tczew', inż. Adamowicz 
—■ Sopot, Burtuiin —- Gdańsk, 
Vogel —  Gdańsk, Messner —  
Wrzeszcz, Langowski —  Gdynia, 
Rabczuk —  Wrzeszcz, KuligoW- 
ski, —  Starogard, Łuczycki —  
Wrzeszcz, Bolman ■— Gdańsk, 
Klonowski —  S tanki, Krowicki —  
Nowy Port, Chrzanowski ■— El­
bląg, Kulwanowskl —- Orunia, 
Switalski —- Siańki, Niklas —■ 
Starogard.

Ogółem wpłynęło 3? odpowie­
dzi.

Za trafne rozwiązanie zadań 
N r 3 i N r 4 otrzymał nagrodę ob. 
Edward Messner —- książkę ,1. 
Andrzejewskiego: „Popiół 1 dia­
ment“ .

RO ZW IĄZAN IE  ZADAŃ
Nr 5. Przy najlepszej obronie 

białych mat następuje w  czwar­
tym posunięciu.

K R O N IK A  SZACHOWA
W  turnieju o mistrzostwo Okrę­

gu Gdańskiego nadal prowadzi 
Dreszer 10 punktów przed Gćrkie- 
wiczem 9(4, Sulikiem 8(4, Lesia- 
kłem, Mackiewiczem i Wismon- 
tem po 1 pkt.

W  ramach drużynowych mi­
strzostw Wybrzeża YM CA poko­
nała Pocztowy Klub Sportowy 
Gdańsk 4— 2. I. drużyna TPPR  
Gdańsk wygrała z B. P. Politech­
niki Gdańskiej 3(4—2(4. Po III. 
rundzie nadal prowadzi YM CA 16 
pkt. przed I. drńż. TPPR  14>/2 
pkt. i PKS 11 pkt.

2 K!i2 : b‘J,
3 Sg2-h4,
4 gJ : M  
N r 6 f f f i .

Wh8 : h3 - f  
Wd® —  h8 - f  
Wh6 : h4 -j- 
gó - g4 mat

Zadanie N r 0 
O. Jarosz, Piaski 
Mat w 2 pos.

Kontrola Diagramu białe:
Kh7, He t. Sc®, Se3. p : d4, g? (6) 
Czarne: Kd6, Wd7, Gd8, Se7, 

p :c 7  (5)

Zadanie Nr 10 
L. Kirszen, Kołomyja 

Mat w 3 posunięciach.

Białe: Kf6, Hg7, Gbl, Gb4, p : b8, 
d2, f4 (7)

Czarne: Kd4, GhS, Śc8. Sh8, p : c6, 
d5, d7, gZ, h4, h6 (10)

Jlia Crenburg
SB U  R Ż A .

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (132)

Hoże właśnie dlatego nazwali swego synka Misiem. 
Wyjeżdżając w podróż służbową Woronow łączył się z Le­
ningradem i z niepokojem zapytywał: „Co z Misiem“ ... Ro­
dzina. pozostała w  Leningradzie. Woronow wciąż oczeki­
wał listów, ale kiedy nareszcicie list od żony nadszedł, to 
nikomu o nim nie powiedział. W  dwa tygodnie później na­
gle spojrzał na Sergiusza i uśmiechnął się w zakłopotaniu: 
,.A nasz Miś —  umarł. Przez blokadę. Zdaje się, mógł­
bym im gardła przegryzać! No, dobra, będziemy mówili o 
czym innym, tego i tak i tak się nie wypowie“ ...

Sergiusz często dostawrał listy od matki i od Waluni; 
chciwie je odczytywał, odpowiadał zaś krótko i niepun- 
ktualnie. .Nie umiał już opowiadać o tym, co zachodziło 
z dawnym swoim ożywieniem. Jakie to dziwne, że mama 
powtarza dziwne przedwojenne słowa, z pewnością marzy 
i w poruszeniu uczuć szybko zapala,papierosa... Aby tylko 
się nie rozchorowała! Walunia nie skarży się, ale można 
wyczuć, że bardzo tęskni. Pisze, że była w teatrze na 
„Trzech siostrach“ . Mama napisała, że Olga rozwiodła się 
—  to dobrze, on jest obrzydliwy. Ludzie rozchodzą się. 
Prawdopodobnie żenią się również... Jakież to wszystko 
dalekie! Jak na innej planecie. I jedno tylko wiązało się 
ze stepem, z gorącym kurzem i spalenizną, z okaleczony­
mi mostami, z bólem -— niezmienny przypisek w  każdym 
liście Niny Georgiewny: „Od Wasylka nie ma nic“.,. W oj­
na. Sergiusz był teraz opanowany przez nią, jak trawa 
na stepie, kiedy zaczął się pożar.

Pewien oficer opowiadał: walka w samym Woroneżu. 
Z . Rostowa Niemcy ruszyli na południe, Salsk, Kotelni-

kowo... Wyrwa rozszerza się co dnia. Niemieckie czołgi 
przełamują się na'tyły, Gdzieniegdzie trwają, zacięte wal­
ki, w innych miejscach nasi odchodzą. Palą ; Się futory,, 
płaczą kobiety, gorzki zapach piołunu nęka serce.

Świat, zdaje się, nie widział takiej' wieży Babel.“ Dokła­
dni buchalterzy z Wurtembergu mkną z ochoczym po­
krzykiwaniem poprzez Połowieckie stepy. Kogo tu nie 
ma. Są odkarmieni na Ukrainie feldfeble o tłustych-gę­
bach, są generałowie o wyschniętych obliczach, znający 
jedno tylko —  „kleszcze“ i „flankowanie“ , a dalej heideł- 
berscy studenci ze szramami na papierach pojedynko­
wych, tępi pomorscy hodowcy bydła, pełni wigoru eses­
mani i stękający czterdziestoletni burgerzy, którzy posia­
dają oszczędności na książeczce, geranium i hemoroidy 
wszyscy oni muszą się dobrać do bajkowych ■ bogactw 
Kolchidy. I są tu Włosi, .śpiewacy i pijacy, wieczyste nie­
boraki i szulerzy, czułe tenory z kulomiotami, złodzieje 
serc, pochłonięci kradzieżą jajek, kieszonkowcy w roli 
cezarów. I są tu rumuńscy chłopi, którzy nawet psa na 
własność nie mają, pasierbowie losu, a także oficerowie 
z Bukaresztu, którzy zapewniają, że przodkowie ich m ie­
szkali nad Wołgą, że stanowią pępek świata —  bo maja 
wdzięk paryski, a protekcję w Berlinie. I są tu Madziarzy,' 
rozjuszeni rosyjską krwią, niemieckim napędzaniem i roz 
paczą: ktoś ich pokrzywdził, no to —- strzelaj... Wszystko 
to miota się po stepie, je, pije, załatwia się, grabi, dusi, 
wrzeszczy: dalej, dalej!

Nocowano w futorze. Starzec rzekł z uśmiechem do Ser 
giusza:

— Tutaj wasi mówili o Bogu...
—  Co mówili?...
Rozgniewał się: „Cóż to takiego? Rosjanie mnie skaso­

wali, a teraz, podli, znów na mnie mają nadzieję“ ...
—  To nie zabawne —  odpowiedział Sergiusz.'—  Na co 

innego mamy nadzieję.
—  Na sprzymierzeńców.
•— Na siebie samych.
Co za przylepna woń! Piołun. Mówią —  gorzkie, jak

piołun... Starzec poczęstował winem, wino również pa­
chnie stepem, wypaloną trawą.
: -— Dońskie •— wyjaśnił starzec —  z bukietem...
Sergiusz przypomniał sobie, jak Mado mówiła o słod­

kim winie, które pozostawia posrtiak goryczy. Czyżby 
istniało to na prawdę ;— lato podęzas pokoju, Mado, pra­
cownia zawalona płótnami... Teraz są tam Niemcy.: Po- 
sńlak goryczy. Nie, bardzie gorzkie... Wtem Sergiusz ro­
ześmiał się: ■

—  Co do Boga —- zabawne! Dobrze, że wymyślają aneg­
doty, to znaczy nosa na kwintę nie spuścili...

Znów całe dni,'wiorsty, kurz, piołun. I oto Don...
—  Most na waszą odpowiedzialność — rzekł pułkownik.
Woronow bronił swego planu:
—  Wysadzimy razem z nimi. W^zmę dwudziestu ludzi. 

Jest gdzie się dobrze ukryć. Zanim się wstrzelają, zdąży­
my się wydostać...

Zonin nie zgodził się od razu: zbyt ryzykowne. Woro­
now nalegał:

— Absolutnie pewne.
Obejrzeli miejsce ukrycia się saperów'. Sergiusz rzekł'
—  Kiedy pójdziemy z. powrotem, wypadnie stawiać 

most...
Woronow odpowiedział rzeczowo:
—  Nie tutaj, o trzysta metrów niżej...
Był różowy poranek, różowy jak wydarza się tylko na 

stepie. Starszy sierżant Szulapow rzekł: „towarzyszu leit— 
nancie, idźcie już, sami damy radę“ . Woronow uśmiech­
nął się: „Popatrzeć chcę, sprawa poważna“ ...

Na most weszło czterech Niemców: chwilę postali, dla- 
czegoś popatrzyli w dół, i cofnęli się. Woronow zobaczył 
przez lornetkę: dwu oficerów rozmawiało z ożywieniem, 
następnie jeden z nich podniósł rękę. Kiedy pięć maszyn 
znalazło się na moście, Szulapow przekręcił klucz przy­
rządu zapłonowego. Rozległ się wybuch. Wszystko dooko­
ła zostało zasypane. Woronow otrząsnął się. Dobrze!... Sa­
perzy czołgali się pośród trawy. Zastukały karabiny ma­
szynowe. Woronow krzyknął do Szulapowa: „Nie odpo­
wiadać. Czołgać się“ ... c. d. n.
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